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t O R Y E R  L I T E W S K I
w  W iln ie w  Poniedziałek dnia 2 Maja v. S. *8 %i roku .

XV t  A C  O M O Ś C I  K R A J O W E .
G i z e U  senacka * dnia 2 3 kwietnia ogłosiła  

U kaz J. C. M do U zą d ią ceg o  Senatu w n astę ­
pujące im brzm ieniu :

'D n ia  4 I d  eg o. N i  przedstawienie główno 
zarządzającego w G ruzy’, jctier- ła piechot,  Jer* 
m o lo w a , t> - l eyscowych  uirri; go Ti ścia-b po w ($- 
towc^o W G ru z j i  ‘miast* Ancnura, u«;aż«iąc, ze f 
t a  miasto, w roku i8o3  założone , «' prfcec.ągu 
lat ■iedn.oastu i -dnego o e «»h ło przyrostu w 
swćm zabudowaniu , » składając się z 38m u
domów, zamieszkanych pracz lud.fi nayuboźszich, 
r i e  daje t aon-s  nadziei,;swego zabudowania. Ko*, 
kazuj-my : l )  Svassov.-anr unasto Uuszet przy­
wro  ■ ić. a) Kow.afowj. Anat.urskim  U raz  zwa- 
n trrv ,  mianować się Duezetaltim. 5) Główno za- 
r»ad**)act mu W G r u z j i  .polecić przedsięwzięcie 
si-utec?n t li JrosUcw d ;> pf seusesienia ł  Ananu-  
r< , rohiir,.','.. '.ą •••••wrsipe-fh I *■ Jasności sk . r b o -
v -v, i do z bu i- * min* Is Dusz ecie potrsebnych 
dl* tego ci iu gi'iicbo?- . Raądząpj Ssii<tl nie *a- 
n ^ r h a  około u-viUnansa tego uczynić należytych 
ze swojev strony rozrząnz ń.

Rządzący S n t  {.rzez Ukaz okclny pod dniem 
j j  m arca  0'bwieśoił, \i w roku 1 8 2 1  na komo­
r a c h  ro isyyskich,  ru b - l  s reb rny  ma bydź p r z j y -  
mnwany po t r z y  ruble sześćdziesiąt  kopiejek as-

* y & ^ ^ marca? wko&cip]p i  Alexandra  N e w -  

sVi-ao od prawi ł  się pogrzeb p r t e n  yv. n-b bmeysse-  
go icr t ropo l i tv ,M ichała  kawalera  c i d e t u  a. A le x a n ­
d r a - News kie go  ̂5. A n n y  1 Hassy,  k tóry  u n u r ł  dnia 
24 marca ,  o godzmśe 6 wieczorem,  w wigdi ją ro- 
c r n ic v  u b ę c i a  pryez mego rządów dyeoe ty i  pe­
tersburskie v. Duchowieństwo caley stolicy, u r t ę -  
dnicv państwa, i wielkw zgromadzenie ludu znay- 
dowało  się na  tern obrsoda e,  k tó ry  sprawowali  
praenay.wielebnieysi  Barlaatn  metropol i ta  Grużyi ,  
Filoret  arcy -  biskup jaros ławski ,  i W łodzim ierz  
wika ryu jz .  san k t  pe ter sburski ,  biskup r e w eh k i ,  
przy  e r e m  się snaydewało  jescze 6ciu archi r r^n-  
d ry tów  i cz łonkowie synodu: kapelan p ro lóprezbi ter  
K ryn ick i  i wielki kapelan D ie r ia w in , k t ó rzy  znay- 
dowali  sie i dnia 26 na wyniesieniu ciała zm a r ­
łego do kościoła katedralnego.  R e k t o r  akademii 
pe tersburskie j '  ducho.sney Grzegorz, miał  kar,- nie 
pogrzebowe.  & przy wyniesieniu z włók miał mo­
wę kapelan domu wychowania  s ierot w o j s k o w y ch  
A l e x y ‘ M ałow.  Zwłoki  złoaone zostały  w nowo- 
bui łującey się c e r k w i ,  przez  samegoż zmarłego 
tałozoney,  pod imieniem Ducha ś . , w t e m  m»ey- 
sec ,  gdzie ma bydź ołtarz. '  Był  to mąż wyso-  
kięy cnoty  i nauki.  Słynął  kazno dz ie j ską  wy mow ą.  
Udarów any brylantowar.ęmi  m a k a m i  o rde iu  ś. 
A lexandra-New skiego ,  pros i ło  przyjęcie do ce sar ­
skiego gabinetu udzielonych mu dawniey ł jrylanto- 
wycb zcakovy c r u c ru  ś. A nny,  i wydanie  mu p rz y -

padającey za nie summy,  k tó rą ,  przeznaczywszy
t a Vi.' cz szkół  tych  d j ece zv y ,  w ktorey się u- 
rodi  ł, w którey się sam edukował , 'w k tó iey  c t r z y -  
n n ł  :ę nagrodę,  1 gdzie spodu ew ał  się u ’n r i« ć ,  na 
l o m b a r d z i e  ulokował Summa ta |e- t  1 0 , 0 0 0  rub.  i 
je i tw r ó w n y c h  częściachw łasnością s- n> nary o w i t o  
skicwsktego, w i f .mkiego,  czermfaa*skiego,  nowgo- 
rodrkiego,  1 s*nkt-petersbur«kKg<». Sprawuiąc  dye-  
c e t y ą  czernihowsfcą , własnym n a k ł a d ' in eduRo- 
wał  kilku rułodzVń.ów w tam ec z n tv  akademii du-  
cho’VTiey. Kilka dsieł  w m a t ' r y a c h  Uu. h a -  
» r m ; h  z a ż y c i a  wydał ;  wiele z o s t a w i  eęśopiso w.
B ł uo .ęs t jnkier r^w przekładaniu  JSwan/tIti ś t ię- 
zy k i  sławiańsk.eg j n s r o s s y s s ’ i U n « i ł  wieku 1 t  60.

Podług «ria«1omoś _i pe te rsbursk ich  akad.-nu- 
ekieb,  w przeciągu miesiąca marca  n a  ki morę  sk ła-  
dovrą wileńską preywie* o: o lewarów zagranic** 
nych , 10 1,3.-4 r. Do Tyflia  w m.estą u lu-
t v w  i-r >■ >’ wiczi! no t .owarcw na ói .Rtio rubli  ‘t o  
k o p . ,  a wysł no za granicę  na i , 25g r. ł u  k.

Liczba ok rę tow i  w L i  pawia od dąia 26  m a r ­
ca do g kwietnia prz ;  byłych 23 , w) 8 ł d i  22.  
W  R yd ze  dnia 26 kwietnia  p r z j b y ł j c b  83, wyn 
szłyoh 3a.

A u  s T R Y A.
W ied eń ,  dnia  27 kwietnia .  Okclnjk rząifu 

Xt A us t ry i  pon iżej  Ens,  p rz ekonyw a o u t h r a j a -  
n iach kra|oyvych. ^osiad nie d 4mow , t rud u .eu io  
się rzemiosłem,  1 prawo obywate ls twa  me uwal­
niają od służby woyskow ey, a naw e t  w potr*:etia 
użyci do niey będą tacy,  k tó rzy  otrey m«li uwol­
nienie.  N  kt  z bowiązanych do wsp mnioney 
a łu iby nie dostanie paspor tu  ta granicę  lub do 
W ę g ie r ,  kto nie złoży rę k o y m i  5oo e L t y c h r y ń -  
skich.

Ł a jbach ,  dnia  21 kwietnia.  D- iś  wieczcrem 
byli  O s a r s t w o  Iuhmość na re iu r ek o y i  s wi*lu 
znakomitemi osobstniw O god inie 4 tey p^je* ha­
li do kościoła katedra lnego.  Urz ędmcy  n a d w o r ­
ni udali się za nimi. Około 3tey wys la p ro -  
oessya na rynek , gdzie woysko st  ło u szykow a­
ne. Zaczynało  ją duchow eństW"; za N »yśw ię t s ty tn  
S akramentem  szedł naprzód Cesarz Jir.ć, a po t em  
Cesarzowa.  D  ley s*ły damy dweru i inne zna ­
komite ,  oraz urzędnicy .  Za  pow ró tem  proce*- 
syi do kościoła, woysko wyst rzel iło 3 razy p rz y  
odgłosie muzyki .  Po nabożeństwie STrćcdi C a -  
sarslwo Ichmaść  do zamku.  Jut ro  śpiewane bę­
dzie w tu tey szy m  kościele katedra lnym T« D eum , , 
s  powoda 8o»ęśliwie ukończoney kampanii  w Pie­
moncie,  w  obecności NN.  b .wnących tu  Monar­
chów i minist rów.  (Guz. I f  drsz )

Głos?ą,  iż aus tryaoki  obserypacyyny korp«8,' 
(pisze gazeta hamburska) k tó ry  na pograniem W o -  
losceyzny st.auie, składać się będzie ze 4o 000 lu­
dzi. Będące  W Galicyi półki są już w pocho^



dzie. Oprócz tego, oale woysko austryackie ma 
by<iż postawione na stopie wojenney; wewnętrzną 
z ś w kraju słuabę ^odbywać będzie jn i l ic y a  
(* Kor. W ar.)

(z Korr. hamb.) W iedeń, dnia  18 kwietnia. 
P rzed niejakim czasem dał* się postrzedz między 
ludem wieyskim w Czechach, mianowioi* w okrę­
gach znsymsk.m i igRwskim, wielka krnąbrność: 
wybraniali się bowiem iśdź na pańsczyznę do swo­
ich dw orów , i oświadczali się nie uznawać ża- 
d.iev inney powinności, prócz płacenia czynszu. 
K r n ą b r n o ść  ta doszi* do lego stopnia, że niespo- 
koyni poważyli się przez publ czne cgtoszema za­
grażać spaieoiem domow chłopom, któriyby 
n* rob c itaę  d użey chodzili. D n a  24 p. m., na mo­
cy nadesżłyoh z Laib ich rozkazów, potrzeba było 
t r ą  stąpić do użyć a s&rowszyth środków. Poy- 
jnano do dwudz eslu nayupartszycb: poczem reszta 
powrót>ła do swych powinności. X ią ię  Kuunjte, 
w k to regod  brach naprzód niespokoyi ość ta  w y ­
b u c h n i j ,  odał się aa m i e y s c e ,  dla przyłożenia Się 
do przywrócenia porządki! , posłuszeństwa.

\ y  k. O c H Y.
(z gaz. war.) Neapol, d 6 kwietnia. Rząd tym . 

czasowy Łuteyszy stara się zagoić rany, króre osta­
tnie wvpadki zadały kraj-wi Codzleń zrana od go­
dziny 8 do i  daje publiczne wysłuobsnie i wszel­
kie przełożenia przyyińuje. Od godziny zas i  wstey 
do 6ley rada stanu pod prze w odnictwem M argra­
biego C itcello, trudni się mUressami krajowemu 

Pusctona niedawna pogłoska f zbieraniu się 
woyska w prowincyacb neap -litańskich jest bez­
zasadną. To  tylko pewna, iż M orelli umknął do 
cór w Pulii. i zaczyna rabować wory pocztowe. 

Policy* tuteysaa została upoważnioną do prze-
iićrania  domów. . . , . . -

D nia  8. W ydany tu  rozkaz dzienny tabra-
kiia surowo cf  cerom austryaokiih, chodzić w u -  
biorse cywilnym. 'Ż ikazano  tak i*  pro tym żoł­
nierzom pokazywać się pojrd ńczo na ulicach. 
Nie są oni (pi<z<- gazeta beri mk*) wcale kontm - 
ci z pobytu w  tu teyszey stulicy , i narzekają ua
złą żywność. . , ......

Pcbudką do postanowieni* tymczasowego rzą ­
du tuteyszego, względem rozbrojenia wszystkich 
m esikańoów , ma bydż żubioie kilku żołnierzy
austryai.kic'h. , • ś

Tw ierdza Gaeta jest jescze w mocy jenersła 
B egani i W ęg larzy . Opasali ją austryaoy od stro­
n t  lądu. - ’ i >

Z rozkazu Króla Oboj-y Sycylii ustanowiono
W P alerm ie tymczasowy rząd  pod przewodnictwem 
tamecznego arcy-bnkupa, kardynała Gravina, k tó­
rem u Monarcha pobcil wybtaó osoby do składu 
tego r z ą d u , co też Wspomniony arcy-bukup u -
czynit. - <

R zym , dnia  7 kwietnie  Po prz#TSoiu woyska
austryackiego przez krny papiezki, utworzyły się
snowu nowe bandy rozboyników na granicy nea-
p o b u m k  cy, którzy napastują po gościńcach.

Rrąd nas* nie wyd»je teraz nikomu pasportu
do M edyolanu i Lombardyi.

D m a  i 4 . D i ś  przybvla tu  Xiężna Flondia, 
małżonka Króla neapolitańsktego, którego się po­
jutrze spodziewamy.

D o n  22 z m. dało się uczuć trzęsienie z ie­
mi w Rj f t i  i wielką zrządziło szkodę. W  tym ­
że czasie tum aa dymu wzbił się * rzeki Canara

w  górę, przeszedł nad miastem i spadł na jezio­
ro  Cantalice. W  następnych dniach zdarzyło się 
kslka pożarów w Rieti.

W czoray  wyszło tu  .irządzeme kardynała se­
k retarza  stanu Consalvi, które pod karą śmierci 
zabrania wchodzić do zakasanych towarzystw , i 
mieć jakiekolwiek z niemi związki, lub posbdaó 
ich narzędzia, herby, statuta, patents i t .  d.

Turyn, dnia i 4 kwietnia. Rozkaz dpienny je­
nerała  Castelbargo tymczasowego gubernatora, 
zaleca wszystkim poddanym 3ardvńskim, k tórzy od 
i  styczn a bawią w Turynie, aby we 24 godzi- 
n*ch wyjechali, jeśli me m »ją na piśmie pozwo­
lenia rządu. , . , ■ • , .

Naczelny dowódca woyska sardyńskiego, H ra ­
bia Latour , ustanowił nadzwyozayną kommissyą 
woyskową do sądzenia tych wszystkich, k tó rych- 
by o szpiegostwo przekonano, lub którayby żoł­
nierzy królewskich uwodzili, J-herał, Hrabin R o -  
berti, jest prezesem tey komrimsyi.

Buntownicy, którzy oytadellę turyńską zay- 
mowali, targowali się * oby wat* 1.ni, o to, co  im 
dać mają *a ustąpienie z  niey. Zgódiib się *7 re ­
szcie na i 5o,ooó franków, które gotowemi pie­
niędzmi odebrawszy, wysili.

Flórencya, dnia  i  6 kwietnia  Xię£na Cteri-  
gnan, córka W .  Xiązęcia toskańskiego, p n \ b y ł a  
dnia i 3 b. m. z synem swoim na brygu sa rdyń-  
skim z N iz z a  do Liw orny, zkąd wraz * m»łżon- 
kiem swoim, k tóry  na jey spotkanie wyjechał, u-j 
dała się dnia j 5 b. m. do Florencyi.

Król aeapolitamki przód wyjazdem swoim % 
Florencyi dał W , X  ąięciu toskańskiemu wielkie 
krzyże orderów ś Ferdynanda  i ź Januaryusza, 
X>ążęciu dziedzicznemu wielki krzyż  orderu s. 
Ferdynanda, a Xiąćęoiu Rospigliosi, marszałkowi^ 
wielki krzyż orderu i  Januaryutza. T>warZv* 
s ią  temu M m a fs z e :  Xią.'.ę N ieceni , Margrabia 
del Vasto , o r is  marszałek Frilli, tayny sekretarz
królewski. , ,

Raron Vincent, austryac^i jenerał jazdy, H ra ­
bia P ołzo di Borgo,  rossyyski jt-n^rał porucznik, 
Hrabia Blacas, poseł fcaoouzki, i Hrabia lru c h -  
tess, poseł pruski, wyjechali ztąd do Rzymu.

Od granic W łoskich, dnia  i 4 kwietnia. S ły­
chać, i* Xiąźę C ańgnan , choe udać się do D re ­
zna, a potem powróci do Piemontu.

N.e tylko na wyspie Elbie, /pisze gaseta be r­
lińska), lecz nawet we Florencyi i Liwornie, od­
k ry to  w jednymie czasie śl*dy spisku, k tó ry  w cze­
śnie prżez uwięzienie wskazanych osób przy tłu ­
miono. Słychać, iż jeden ze spiskowych, p r z y ­
bywszy z Liw orny  do f lo ren cy i, i dowiedzii/w- 
szy się o uwięzieniu śpólników swoich, skoczył* o- 
knem z czwartego piętra i zabił się na tniey scu.

(z gaz. Zusch.) Do Genui mają weysdź ta k ­
że W jysHa aastryaokie , dla za ę ;,ia tego nnasta  
W imieniu dawnego Króla sardy ńskiego. (Gs*ety  
wiedeńskie twierdzą, że nie przyydzie do tego).

(z Korr. hamb.) Ostatnich dni przeszłego m ie­
siąca wypłynęła flotylla austryaoka. z portu  An-
kony. ,

Jenerał Vandamme miał przejechać prze* Ge­
nuę do Neapolu.
* U y a ia ją  t e r a s ,  że klucse A lessandrri, o raz  
chorągiew, którą junta tameczna zatknąć kazała, 
nie do Xięoia Genueńskiego, ale do Laibach, dc N. 
Cesarza austryackiego odołąiie  sostaly.

A  w g l  1 a ;
Londyn , dnia  17 kwietnia. S łychać , iż H ra -  
Liverpool miał d. i 4 b. m. prywatne wysłu-



obsnie u Króla w Brighten. Rozmowa tyczyła 
się; bilu względem nadania swobod katolikom, przy* 
jętego już w iibie niższey, a będącego przedmio­
tem obrad izby wyższey. Mówią oraz, iż wspo- 
imoiony Hrabia złerył urząd pierwuzego minutra, 
a następcą jego będzie teraż . i t j s ;y  Margrabia Lon­
donderry /były Lssrd Costlereagh). Pierwszy o- 
świzdozył się przeciwko bilowi, a drugi za bi>
lem. . | .

Kapitan Parry przedsięwezmie wkrótce s o* 
bu okrętami 8*»ean nową żeglugę do bieguna pół­
nocnego. W  tyob dniach dai kosztowne śniada­
nie dla Lordów admiralicyi na okręci* w Dept­
ford. ... * . r;» ,j . .' • '

Niedawno pewny stangret sprzedał zonę swo­
ją na rynku w Tunbridge za id  peo< e (5 zł. pol­
skie) i garniec piwa. Ryła to piękna aobieta, i 
cieszyła się z odm.any stanu swego.

Na sessyi izby wyższey daia 16 b. ni. roz­
prawiano względem powtórnego czytania biiu o 
nadaraib sWobód katolikom. Popitrsh go między 
innym.: Xiążę Sussex, Margrabia Buckingham, 
Hrabia Barrowby 1 biskdp w Norwich. Tea o- 
ś wind Czy ł< iż środki chrześcijańskie do u trzy m a- ' 
tli* kościoła angielskiego me **1 żą na ścieśnie­
niu i ksrańiu , 1 oz na przykładnych , o stępkach 
duchowieństwa, dobroczynności, a v e r t s  i i  uaa.-r- 
kowariiu. Przeciwny mi byli I* lir*.b a M um jield ,
L  id  fttdesdfil*, oraz biskupi I ndyński i cheiter- 
ski. Hrabia Liverpool wniósł o północy, aby iz­
ba odłożyła sesni ą swoję do dn.a nsstępu.ącego, 
iżby tsdnego para nie pozbawiane sposobności wy­
nurzenia zdania swego w tak ważoey materyi.

Tw ierdrą , i i  drugie czytanie bilu względem 
katolików będzie odrzucone większością no lub
3o kresek. <

Izba  niższa, Naradzano s;ę o wniosku wzglę­
dem us tanów iema cła od zagranicznych b e i tk idy -  
l iw ,  u podwyższenia cła od dylów rossyyskich. 
W niosek ten b*-z kteskowania odrzuoom. Z po- 
wedu ‘świąt, odłoży izba dnia .19 b. m. aessye do
dnia 3o.    1

F R A » c Y A. .
(Gut..W arsz).Paryi, d.18 kwietnia.Xi%ie Belluno 

(rrarsi.tłek Victor) wydał w I.ugdunie odezwę do 
Woysk a. Dz ęku e mu za oka*a.ą wierność, gdy kil­
ku1 wichrzyciel., uwiedzi mycli przykładem bun­
towników w Ościennym śraju, sąóz.ło, iż bezkar­
nie mogą powstać przeciwko prawemu królowi. 
Wspommona odezwa t*k się kończy : „ Nigdy,
żołnierze, nie powinniście lapołnin ć , iz każdy 
rodak któryby was chciał uwieść, i wznie­
cić buńt, jest nieprzyjacielem ojczyzny, zasługu­
jącym na większe obrzydzenie, a niżeli cudz ozie­
miec. Pierwszy, usiłuje wam w ydi-seć booorj a 
drugi, podaj** aa v* see żołnierzom łranctuzklrn spo- 
sobaciść' nab cm sławy.” X ązę BJtlu iot chory 
na podagro, nie wychodzi * p-kojów swoich.

P. Bap t, jub ler nadworny* robi koroHę i szpa­
do, których Monarcha podczas koronacyi użyje. 
Obie kosztować będą ib  mil-onow franków.

Itha deputowanych. D nu  i 4 b m. odbywały 
się dalsze obrady, względem ś. i śnienia wolności 
głosów w izbie. P-»n Cornet d’Incourt mówił za 
projektem. Pan CasUlbai&ć oświadczył, iż pre- 
zes miałby dvktatorsicą władzę ; radził trzymać 
się dotychczasowego urządzenia, zakazująo tylko 
umiesesać w dziennikach myśli, z powodu któ­
rych przywołano mówcę do porządku. (Ledwo 
tego wniosku nie przyjęto). Pan Bar the La Laha- 
•tide dowodził niebezpiecznego nadużycia wolno­

ści mowy. Pan Benjamin Constant wyliczał przy­
padki, kiedy mówca może i powinien b} dź przy­
wołanym do porządku,jako to: bluźnitrstwo, zachę­
canie do buntu 1 obraza majestatu królewskiego. 
Lecz (rzekł) czylu na tćm przestaną? Czyliż 
mn.e samego nie przywoływano do porządku za 
to, żem powiedział, iż oficerowie stali się cf.a- 
rą  sarnoftolnbści, luk podobne skargi rozwodził? 
Przywoływać nas będą do porządku, ile razy ze­
chcą, ozy li raćzey', ile razy nie podoba się t®, 
bo powiemy. J*kże bidzie meżna nadal roztrzą­
sać b u d ż e t ?  Jeśli wspomnimy o niepotizebnych 
wydatkach, zakazą nam mówiĆ. Tak będzie ze 
wszy siki. mi projektami do prawj poło wa ,c:łon« 
ków będzie tylko siedzieć dla kśzt.łtu. Mówią, 
iż milczenie jest łagudną karą. Prawd ,vdU n-s, 
aL n e dla tych, którzy nas obrali. Cóż wypły­
wa z przyjęcia tey zasady: Wszystko, co chce­
m y  , można ctynić bez zgWulctnia konslyiucyii 
w s z y s t k o ,  co s/f dzieje w izb ie , jest podług kon­
stytucji. M zna w.ęo z czasem pr»ywróo>ć try­
bunał rewolucyyny. (Tu odezwał się Paa Cor- 
donnel: jeśliby go kiedy przy wrócono, to nie prze* 
nas), Powiedzmy otwarcie, (mówił daley P. Con­
s t a n t ) ,  jest to pierwszy d piero krok. Zabrania­
ją nam teraz głosu, a Wkrótce nadadzą izbie pra­
wo oddalania z mey członków, którzyby się ni* 
podobali. M soi Panowie, przyjmując wniesiony 
projekt, póydziecie niebezpieczną drogą. Nie wiem, 
kto się uda za wami. N e wiem , co uciśniona 
nnieyszość przedsięweźmie. Oświadczam »ię prze­
ciwko projektowi, który przywiódłszy lewą stro­
nę do upadku, prawą zepsaje. Po długich spo­
rach przyjęto wiąkszosc ą kresek drugi artykuł 
projtktu w t ty  osnowie: ,) Po powtórnem przy­
wołaniu człoik* i*by do porządku i obr< nie je*, 
g j , preies zapyta się izby , czyli wypad* 
ma zabronić głosu na tey jedney sessyi w toczą­
c e j  się teareryi j a izba stanowi w tey mierze 
praez powitanie lub siodzenie.5*  ̂ ,

VV dniach 16 1 i  7 b. m bvły obrady o 3 cim 
i ostatnim artykule projeMu do p^awa) ścieśnia­
jącego wolność głosu w lzóie. Brzmi ón tak: 
„Sam tylko prezes Suze z srócić mówcę do u a -  
. te ry i,  jeśli od niey zfc czy ni* ,pf»w Ljąo mu 
tłumaczyć się w tey nuir  e. Gdyby mówca dwu­
krotnie zwirócony do mater i, trzeci raz od niey 
się oddalił, natenczas prezes zapyta się izby: czy­
li w ciągu sessyi itnoże mu dać głoś lub mt? Izb* 
stanowi w tey mierne prze* powstanie lub zie- 
dzfenie.” Przystąpiono wreszcie do głosowania na 
wszystkie 3 artykuły i prryjęto je więkssością 
kresek 177 przeciwko i 33.

Paryż dnia 2 1 kwietnia. W  dzień chrztu 
X:ąźęcia Bordeaux d. 1 mej* dany będzie ślub 
16stu panienkom, sierotom, z których każda dost*, 
me 1200 franków z kassy imeskiey; oprócz tego ka­
żda młoda para małżeńska odbierze wielki srebrny 
medal, wybity na p. miłtkę urodzenia się *spom- 
aionego X ążęcia. 37,445 ubogich rodzin desta­
nie po 2 butelki wina, 2 funty chleba i pasztet. 
5o,ooo franków rozda się Jiboglih rzemieślnikom. 
M asto Paryż da Xiężnie Berry przyzwoity poda­
runek dla młodego Xiążęcia. Wystrzeli się 22 

razy z dział we wszystkich twierdzach krajowych. 
Nazajutrz po chrzcie rozdawane będą po południu 
na polach elizejskich wino, ciasto i i cukry. Bę- 
dą oraz publiczne rozrywki. Dnia 3 maja w ro ­
cznicę powrótu Króla, danych będzie 5 wielkich 
balów na publicznyoh rynkach dla rybaczek, tra ­
garzy, węglarzy, i t . d .

Zaburzenie umyiłów, panujące prae* a tygoą



dnie w kilku okolicach Francyi, zarzyna ustawać. 
Mieszkańcy bardziey się zayinują krajowemi in- 
teressami, a niżeli zagranicznymi, i życzą sobie po­
twierdzenia konstytućyynych urząłzeń. Zamiar 
uczynienia odmian w urządzeniu niuatcypalaOŚci, 
powszechnie się prawie nic podob.yi mala jest atoli 
nadzieja, aby izba deputowanych^ódrżuciła poda­
ny  w tey mierze projekt.

Gazety tutey^ze donoszą, iż Król Sirdyński 
nada krajowi swemu przyzwoitą konsty tucją , któ­
ra  jednak będzie bardzo odmienną od hiszpsńsktey.

Kupcy marsyliyscy podali izbie deputowanych 
prośbę o zniesienie monopolium tabaki.

Donoszą z N ancy, iż z powodu ciągłych de- 
Sczów, rzeka M turlhe  wezbrała i zalała nadbrzeża.

Dnia 17 b. m. była nadzwyczayna sessya izby 
parów. Zdano sprawę o pewney okoliczności, k tó­
r a  ma związek ze zbrodnią Luw ela.

W izerunki z m a r ł y c h  marszałków, jako to, Xią- 
żąt: W agram , Montebello, L tr y i , E s  slip gen, P a l­
m y  i Cast.glione, Hrabiów P erignon  i Serrurier, 
■wyniesiono z sali m a r s z a ł k ó w  w pałacu Thuilleriet 
do muzeum, a natomiast zawieszono wizerunki, 
margrabiego Beurnanoille , Xiążącia Coigny, m ar­
grabiego Viomesnil, Xiązęcia D alm acyi i X iążę-
cia Eckm uhl.

Na sessyi izby deputowanych, dnia 16 b. m. 
F P .  C o j  c e l i ue i G irardm  wynurzyli obawę swoję, 
aby obce woysko nie przeszło granicy francuzkiey, 
dla rozpostarcia woyny w Hiszpanii i Portugali. 
Odpowiedział minister interessów zagranicznych, 
iż są Indzie, k tórzy podobną trwogę wzbudzają; 
lecz większość narodu bynaymniey się o to me 
trosczy, polegając na uczuciach przyjaźni Monar­
chów europeyskich względem Króla francuzkiego. 
Odpowiedź ta  jednak nie zaspokoiła jenerała Foy; 
oświadczył on, iż gdy austryacy rozpostarli się po 
całych Włoszech, uie może więc Francya bydź 
w>lną od obawy, zwłascza, iż codzień najlepsi 
jey oficerowie oddal.ają się z pułków swoich. Sło­
w a te sprawiły powszechne nieukontentowanje 
w  izbie.

Zaymuje się teraz  izba projektem do prawa 
względem wywozu zboża za granicę, który podług 
czworakiego podziału departamentów , w miarę 
ceny jego, ma bydź dozwolonym. Kommissya 
radziła uczynić więcey jescze podziałów. P • L q s -  
tour chciał, aby zabroniono wprawadzać zboża 
% Odessy, gdyż dla taipości jego, wieśniacy fran- 
cuzcv doznają trudności w F rzeda^y płodów swo­
ich. Hrabia Castelbujac oświadczył: iż gdyby mi­
n is te r  spraw w ew n ętrzn y ch , k tóry  narzekania 
wieśniaków za przesadzone, poczytuje, zwiedził 
departs raenta, a zwłascza departament du Gere , 
przekonałby się, iż k m  prseszło 7000 hektolitrów 
przedano tylko za 1 i3 ,ooo franków, co wynosi t y ­
le, ile się płaci ża najęte dla ministra mieszkanie.

(z korr. ham bj Pan Z ea , vice-prezydent rze- 
czypospolitey ko^umbiyskiey, przybył do P a-yża .

Miasto Sedan, gdzie się wielki Turenne  urodził, 
uczci swego bohatyra przepysznym pomnikiem.

Z  okoliczności c h n tu  Xięcia Bordeaux  będzie 
mianowanych 4 marszałków i 12 jenerałów po­
ruczników. Będzie także mianowanie kawalerów 
orderu  woyskowego.

n  1 k  m  c r .

Od brzegów M enu dnia s 4 kwietnia. Seyrn 
związku niemieckiego w Frank/orcie  odłożył po­
siedzenie swoie do d. l 4 maji. Hrabia Buol- 
■Schauenstein , prezydujący poseł auslryscki, wy* 
jeobał do P a ry ża , a powracając przez Q tvxdLę  
odwi«4*i syna swego* ■

Ż -dz i W Fiirth  wysłali depu tac ją  do M ona* 
chiu/n, w celu wyjednania u ministrów, z.ipus re ” 
dnictwem tamecznych faktorów nadwornych, a : y 
nn nie tyłkó nie wzbraniano przyjęcia naozełneS° 
rabina polskiego , lecz oraz od założenia szk°iy 
uwolniono.

Sczegóły testamentu zmarłego Elektora Hes­
kiego-nie ją  jescze dokładnie wiadome, ł l  cbu- 
ją zostawiony skarb do 4 o milionów talarów, 
w 00 wchodzi kilka milionów goto wemi pieniędz­
mi. U trzym yw ał osobnego urzędnika w L o n d y­
nie  dia dawania baosności na pieniądze, k tóre 
wziął za oddział woyska heskiego , wysłany do 
Ameryki północney i wspólnie z angbkami w al­
czący przeciw amerykanom, kiedy wybijali się na 
Wolność, (z gaz. W ar.)

(z gaz. Zusch  ) Od brzegów Renu dnia  19 kwie- 
tn ia .Powiad.ją,że w okolicach Lyonu  m^ją bydź za­
łożone dwa znaczneobozy, które już są*wytknięte.

Król W iktor Em anuel opuścił N izzę, w 
miarze powrócenia do swey stolicy.

■JI I S Z P  A N 1 J A.
(z Korr. W er.) M adryt d. 10 kwietnia. Gazety pa­

ry zkie i listy prywatne potwieżdrliy wiadomość o 
wypadkach neapohlaóskich w ostatnich dniach m a r ­
ca. Stany na jedney z taynycb sesi.yy, ro* Waży wszy 
zdaną sprawę kominissyi swoje*, o podaueen piśmie, 
p r je s  ministra stanu co do naszego polityczne­
go położenia względem innych narodu przyjęły  
wniosek tey kpmmitsyi i uznały , że n eprzy ja­
cielskie kroki Auslryi przeciw krćFstw u O-ojey* 
Sycylii tą  zamachem na odrcć-ieme s.ę nas re po­
lityczne. Ogłoszone w tey mierre oś tiaduzeni© 
stanów zaymu/e teraz wszystkich uwagę. Pa­
miętne spssya dma lgo kwietnia ed rłd zupełni* 
zasłonę. C 1» historya neapel.t-ńska je.-jt już 
wiadoma. M  ano bardzo energiczne z lejjo po­
wodu mowy, i jak nayzupełnieyszą okazała się zdań 
zgodność. Będą użyte nadzw yczajne  sposoby dla 
przygotowania broni i wszelkich potrzeb wojen­
nych.

Po zwyczaypey sessyi dnia 6go kwietnia była 
nadswyezayni, n* którey przyjęto 7 artykułów 
urządzenia w oyska, a nad daiszemi wstrzym ały 
stańy rozwagę, bo minister woyny musiał wyyść 
Bt> zgromadzenia, będąc do Króla przywołanym. 
W edług  tych artykułów: Siłą Herodową są wszyscy 
Hiispaniuzbrojem przes oyczyznę dla jey bronienia 
yvszyscy Hiszpani przykładać się powinui do bro­
nienia oyczyzny; aadużycrS zbroyney siły jest zbrc- 
rn ią  zdrady kraju, gdy się jey użyie na obrażenie 0- 
soby Królu, i na tamowanie wolności wyborów.

Dnia logo kwietnia w obecności władzy niu- 
nicypałney roadryckiey, oddziału jazdy i wielkie­
go mnóztwa mieszkańców kat popabł wszystkie 
szubienice i należące do tey kary porządki.

Od dnia ogłoszenia prawa r. dnia a8go paź­
dziernika roku 1820 względem sekularyzacji o- 
sób zakonnych, sekularyzowało się do końca lu­
tego roku bieżącego 1,243 , to jest, 1,197 zakon­
ników, a 46  zakonnic.

Odkryto  w Barcellonie spisek, w skutek cze- 
go, w nocy z  d.nia 5go na 4 ty kwietnia peyma­
no i uwięziono 20 osób, a między niemi je re ra -  
ł'ów: Froles, Ferfield, Fournss, C mpdell i  U rx i ,  
biskupa barcelomkiego, oficjała jego i k.lku ka­
noników. Niektórych z nich wywieziona na w y­
spę Majorkę, a tylko jenerałowi F ou rras  pozwo­
lono wynieść się do F ranc j i ;  jakcż juz tam wy- 
jeohał. Słychać tak ie ,  i i  pojmano biskupów w Tar* 
ragonie, Tortozie i Vich.

DODATEK.
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Wilno dnia 2 ma

H i s z p a n I j A.
Przybył do M d ry tu  jenerał Dyer (anglik) 

będący w służbie hiszpańskiey. Obecność jego 
wszystkich przyjaciół uradowała.

(i gaz. Zusch.) M adryt dnia 7 kwietnia. U . 
czynione zostało wuiesienie, aźebv wszystkie pro- 
cessa, które od rokn 1814 z powodu przestępstw 
politycznych wprowadzone zostały* znieść, akta 
zaś spalić, a wybrane kąty pieniężne powró­
cić.

(z korr. hamb.) Na ostatniem posiedzeniu kotte. 
*ów, oświadczył referent kotnmissyi prawodaw­
cze j, w odpowiedzi na powtórną prośbę pewney 
niewolnicy o wolność dla siebie i swey piętna. 
Stołelniey córki, że niewoli csobistey nie można 
w  żaden sposób pogodzić z panującym W Hisżpa- 
nii systematem liberalnym, dlaczego kommissya 
podaje do uobwały, że każdy niewolnik, k tóry­
by stąpił ną ziemię hiszpańską, jest od tey chwi­
li wolnym, i może się uciec pod opiekę władz 
mieyscowych, aby w żadnym czasie i żadnćm 
mieyscu nie można było z nim postępować jak 
z niewolnikiem. /

W  naszey części Ameryki południowey tw o­
rzy się partya, która dąży wprawdzie także do 
oderwania koloniy od ziemi macierzystey ; ale 
choe wprowadzić konstytucyą hiszpańską, K or- 
tezów i monarchią konstytucyyną, na któreyby 
czele anodow ał się jeden z X iąiąt hiszpańskich. 
P od łuJtego  planu, aa którym jest wiele mających 
w p łv #  osób, m«ją bydź połączone z sobą Peru, 
Chili Bueno« Byres z Fenrzuefą, i tworzyć je., 
d: V,.., two Kolumbii. Zapewniają, że Bolivar
i M o r  . g *ili się na użycie całego swego wpły­
wu, < s prowadzenia do skutku tego planu. '

P O R T U G A L I I  A.
( raz.  W arsi.) Lisbona d. 3 t marca. W czoray za- 

p zysiężono tu zasady konstytucyi wr obecności sta­
nów, rejencyi, i wszystkich władz mieyscowych, 
ogłoszono potem powszechną amnestyą, a wieczo­
rem miasto oświecono.

W oysko nasze ma bydź w roku przyszły ni 
zmnieyszone na 20,000 głów.

Lisbona dnia 4 kwietnia. Z powodu Wykona- 
ney na zasady konstytucyi przysięgi ogłoszonó 
taką ustawę:

„ Stany powszechne nadzwyczayne narodu por- 
tugahkiego względem wszystkiego, co się zgadza 
z sprawiedliwością i bezpieczeństwem publicznego 
porządku, stanowią. 1) Daje się większa rozcią­
głość ustawie z dnia 7go lutego; w przepisach 
swoich zaymuje wszystkie osoby, które z przy­
czyny ich zdań i politycznego postępowania przed 
zaprowadzeniem stanów zostały uwięzionemi, lub 
W oznaczonem mieyscu mieszkać muszą; 2) o- 
soby te  wyydą na wolność, powrócą do używa­
nia praw swoich, i będą mogły usprawiedliwić 
się w sądzie, lecz nie powrócą do urzędów, jakie 
przed uwięzieniem siebie piastowały.”

Upoważniły stany rejencyą do uskutecznienia
Wolno Drukować F. Ń . Golańskl Ctł. Kom,*

2 »8ai roku v. s.

tey ustawy, i dwóch uchw ał, jedney względem 
Zniesienia prawa feudalnego, a drugiey względem 
zniesienia pensyy i wynagrodzeń nienadauycb przfez 
prawo lub Ustawę.

Gazeta rządowa ogłosiła, że eskadrę tunetań- 
ską, mającą na sobie 4,ooo woyska lądowego, 
k tóra wypłynęła z Tunis dla uderzenia na algier­
czyków, znisczyła burza tak, iż tylko kilka okrę­
cików Uratowało Się, i to bardzo uszkodzonych.

(z gaz. Zusch.) Phtryarcha nasz, dla tego, że 
chciał warunkowie tylko zaprzysiądz konstytucyą, 
otrzym ał rozkaz* Udadź się do swey majętności 
wieyskiey Buzco, a dochód jego zmnieyszono do 
6000 kruzadow. N

$  ż  W  A y  c A r  y  A.
Lauzanna dnia i 2 kwietnia. Gazeta tuteysza 

umieściła następujący artykuł: *, Jeśli można dadź 
wiarę odebranym listom ze W łoch, publiczność do­
wie się zapewne z radością; iż nieograniczona w ła­
dza, stanowiąca zasadę rządu heapolitańskiego, 
otrzym a zbawienne odmiany od samego Króla, i 
że z łona tey niesczęśliwey woyny uyrzyroy w krót- 
ce rozmaite ustawy, dogodne dla narodu.9’ (Gaz. 
Warsz.) _ ________  V

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
Jenerał powstańoów Południowo - Amerykań­

skich Boliwar wydał dnia 7 grudnia w główney 
kwaterze w Ferinas odezwę do woyska swego, 
czyniącą mu nadzieję* iż błogosławiony pokoy na-, 
grodzi wszystkie chwalebne jego znoje i prace. 
(Gna. W ar,)

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .  1 
[z Ga*. ry*k* Zusch.) Dwóch zpom iędzyna- 

Cielników powBtania piemonokiego, mieli się n- 
dadź do Nikza, dla proszenia Króla W iktora E -  
manuela , aby sam przyjął koronę.

Jeden z korrespondentów gazety powszechney 
niemieckiey zapewnia* ze jeśliby emancypacya ka­
tolików przeszła, stałoby się to  jedynie dla zro­
bienia ministrom większości głosów do potępie­
nia królowey.

Tenże korrespondent czyni Uwagę, że jedną 
t, przednieystych osób towarzystwa londyńskiego 
do rozszerzenia w iary chrześcijańskiey i u trzy­
mania konstytucyi * jest źyd Rothschild.

Na obradach władzy praw odaw czej prowin­
c j i  Zjednoczonych Stanów Nowego-Yorku, wnie­
siono projekt utworzenia fanduszu, przeznaozone- 
nego na rozszerzanie literatury między kobieta­
mi, na który składać się mają nieżonaci mężczy­
źni, mający przeszło 28 lat.

Kurz wileński na assygnaty od dnia 2g, 
kwietnia: rubel sróbrny* 3 ruble kopiejek 9 5, 
czerwony złoty nowy rubli 12 kopiejek 5* 
Stary rubli 11 kopiejók 85* im peryał rubli 58 
kopiejek. 4o.
Cenz. —  wiVUnie wDruFSfni Redakcyi.

1 Obeerwacye | Czat obierwacyi Wysokość Barom. I wyz. Tb«r. P eau. V  ̂i a t r y. Oda ia. W powił jj
1 meteorologi­ dn. 3o średnia. a? cal. 4 , 2 7  liń’ 1 -!- 7i6 Stopo Niestały Deszcz I

czne. 1 dn. 1 tractnia. a 7 -  S,6 - 1 + 8 , 5  - Bolud. Zach. Pochmurno SL — 1dn. a godz. 5 a7 — 4,7 — | +  6,25 Polud. W schód, PoćhmUrnó x 1



V

C zern ihow  dn ia  i 5 kw ietn ia . (A rtyku ł nade­
s łany )

Obyw atele  m ias ta  gubernialnego Czerniho'wa, 
p rze jęc i uczuciem nayży w szey wdzięczności do­
w ódcy  a r ty l le ry i  b rygady  N. 10 J W .  Pcdpółko- 
w nik .  i kawaler. O bleuchowi, oraz i konsystującey 
t u  teyże brygady ba te ry y n ey  kompanii N . j g o , z a  
k tó rego  staran iem  i p rzezo rną  karnością, rze te l­
n a  m iędzy woyskowemi a cywiinęmi harmonija, 
w  ciągu dwóch lat górą  k w a te ro w an ia  t rw a ła  je- 
dnostaynie; lnieszkańcy zaś tu teys i ,  do dnia dzi- 

' sieyszego u trzy m u jący  żołnierzy n a  kw a te rach ,  
w  każdćm względzie przy jem ny w y m iar  słuszno­
ści z n a jd y w a l i , a dziś z powodu w y jś c ia  te y ie  
kom panii  w m arz  naznaczony, za pożegnaniem się 
z niem i ze łzą  przyjacielską, postanowili, j a k J W .  
Podpółkow nikowi, tak  W J P P .  Oficerom, i w szy­
stk im  żołnierzom , jako w ykład  swych uczuć, za 
zjednaną im  przy jaźń  oświadczyć wdzięczność, a 
m nie poruczyli p rzez  pinieysze pismo do gazet 
K u ry e ra  Litewskiego podać, a ja jako będący N a ­
czelnikiem miasta, i świadkiem sp raw o w an ia  się 
w yżey  w y ra ż o n e j  kom pan ii  N. iga ,  za nayprzyje- 
m nieyszy obow iązek  dla siebie zn ay d u ję , pełnić 
zadanie o b y w a te l i , wrraz  z zaświadczeniem jak 
o samey is to c ie , t a k  i o sprawiedliwem ich w y ­
znaniu .

Antoni Szyłański Czernihowski Folicmcyler Major woysk 
Rossyskich. __________

D oniesien ie  Teatralne, [z poprawą)
W  następujący  P ią tek  to  jest dnia 6 u taja  

-  1821 na B enefis  niżey podpisanego, dana będzie
O p e ra  z m uzyką P. H . B erton  pod ty tu łem : M ę ­
żowie K awalerowie czy li M askarada w  O b erży .—  
P o p rz e d z i  wcale now a K o m ed y o O p era  w 1 akcie 
u ło żo n a  przez L. A. Dmuszewskiego p o d ty tu łe m :  
D ian. Ł a s k ą w i  a m a to ro w ie  scen y  P o lsk ie j  , ni-* 
m e y s z y  spektak l liczną swoją bytnością  udarow ać 
r a c z ą .  k .  Zaleski. (

2. W iadom ości i p ra w id ła  dla  m ło d z ie ży  bez 
d o św ia d czen ia , w ychodzącey na św ia t i  sposo- 
biayey się do ró żn ych  pow ołań  w społeczności. 
K rótk i w v ją tek  z  T eo frona  p r z e z  K am pe, w y ło . 
Ż ył J ó z e f  B ychow iec b y ły  kap itan  w. p . w W i l ­
n ie  w  drukarn i,, X X .  M is sy onarzów  roku  1821.

R o d z im y  się n iew iadom i i w szystk iego  u czyć  
się m u sim y . N a u k a  tym  tru d n ieysza , im  p r z e d ­
m io ty  je y  są bardziey  z ło ż o n e , im  je y  zasady  
g łęb iey  się w um yśle u k ry w a ją : n a leży  w ięc p ie r ­
w sze i d ru g ie  dobitnie w yjaśn ić, ieze li m a  bydż  
w zastosow aniu  p ra k tyc zn em  U żyteczną . O toż  
d zie ło  n in ieysze  tak  postępuje w ykłada jąc dla  

^m ło d z ie ży  sz tu kę  tru d n ą  życ ia  tow arzyskiego .
-  - y

, D  e n t y  8 t a.
1 . N i łe y  podpisany dentysta approbowany 

przez Kollcgium Medicum w Berlinie i W arsza­
wie , przejeżdżając przez to miasto ma zaszczyt 
szanowną Publiczność o pobycie swoim uwiado­
mić, udzielając swey pomocy ubogim bezpłatnie. 
J. Neumark. Mieszka przy  ulicy Trockiey w do­
mu Schlaka. N r o 5 ą 8 .

P o z e w . .
1 . Wedle Ukazu JEGO IM P E R A T O R S K IE  Y  

MOSC1 Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodź, sukcessorom zmarłey Małgorzaty Tryn­

trochowey chor. woysk Rossyyskicń jakiego bądź sto­
pnia, imienia,nazwiska, tytułu lub urzędu,gdzie bądź 
zostającym Pozew edyktalny loco peragenae exe- 
cutionis przed Sąd Ziem. WHeń. w kadencyi ju- 
niowey i po niey następnie zwykle podług praw 
sądzić się mającey z powództwa Ur. Franciszka ja ­
ko męża i M aryanny aktorki Mickiewiczów małżon­

ków zre fe re n cyą  'do testamentu roku  1817 7bra 18
datow anego, eorun. Sbra  1 2  przed  aktam i Z iem .  
W ileń . obldtowanego, zm arłey M ałgorzaty T ryn tro -  
chowey chor., oraz dekretu Sądu Z iem . W ileń  dnia  
8 8bra 1820 roku edyktab tą  cy ta c ją  po snkcesso- 
rów rzeczoney Tryntrochow ey w Kur. F it. i  kopią  
spraw z pozwanerni a slawającerni stanowiąceg i  
drugiego w dniu  2 2  cp ry la  idącego roku suspense 
dla niestanności do powtórnego w zdania w zyw a ją ­
cych się sukcessorów ogłaszającego, n iem niej da l­
szy c h  dowodow u Sądu z ło żyć  się m ających o to: 
ża łu jąca  p rzez  la t 2  blizko u zm arłey  Tryntrocho­
wey w chorobie zostającey, pełn iła  posługi dniem  4 
i nocą, za które zaw in iła  umówione zł. 1.000, co 
w yzna ła  na testamencie, i jescze w ydzielić z pościeli 
część znaczn ieyszą  zm arłem u exekutorow i szamb. 
K ulikowskiem u poleciła, g d y  wszakże przed  za ja ­
wieniem  się jey  sukcessorów na rozpraw ie w Z iem .
IVile A. z  Urodź. K ulikow  ski'emi ku p it. , I r r d r o -  
chem kap. sa tysfa kc ja  ża tu jącey wstrzym a- a . d y -  
ktalna cy tacya  determ inowana po onych ; > to zu ł. 
nie m ając dakładney o ruch wiadomości ■ r a i ł u g  
nakazu rzeczonego Z iem . W ileń . dekretu > t ra -  
cy i w ydania  ich na upad w rzec zy  powtórnie c z y ­
tuje i prosi: chociazcy pod m ejaw ienie się zm a r­
ł e j  T ryntrochow ey p rzez  n in ieyszy  edyktalnv tr z y ­
krotnie w K ur. L it. zam iesczony zapazew. jokm yo-  
bądź s to p n ia , im ien ia , nazw iska, ty tu łu  i ur-ędu  
pow ołujących się sądzeniu, z ł  poi. 1.000 z procen­
tam i od da ty  śmierci rzeczoney T ryn tro ch o w ey ' i  
expęnsam i praw nem i zł. 1,000, oraz za cześć p o ­
ścieli zaw ładaney i u zy tey  rub, ar. 70 na w s.e lk im  
m ajątku po oneyże pozostałym , gdzie bądź okazać  
się m ogącym , o zapłacenie win niąstąnnych podług  
praw a , oraz co czasu fiprawy proszonym  będzie 
S. M. Z.

B oku  1 8 2 1  apryla  2 8  dnia . W oźr.y  w sprawia  
J P P . Franciszka i  M a rya n n y  M ickiew iczów  kopią  
tego edyktulnego pozw ą przed  Sąd  Z u m  id leń. 
w kadencyi jun iow ey i po n iey  zw y kle podług  praw  
sądzić tię  m ającey , po suKcessoruw zm arłey M a ł­
go rza ty  T ryn tjn ch o w ef chor w oysk ross w jakirn- 
bądź stopniu, m ieysću i jakiegobądż innem u nazw i­
ska, ty tu łu  lub urzędu zostających do R edakcyi l i  i -  
leń. dla pom iesczenia trzykro tnego w K ur. L it. po ­
dałem  i p ra w n ą  rozprawę^ ogłosiłem.

M ateusz Bolew icz M o żn y  Ftu U  tleń
R oku  1 8 2 1  mca apryla  2 8  dnia  Ten porew  

do aw izacyi edykta lny, może bydż w Gazecie Kur. 
L it. umie sezony, zaśw iadcza Z iem . F tu  W ileń . T i-  
sarz J ó ze f Olszański.

A L E X A N D E R  pierw szy Sam ow ładny Im perator  
W szech  R ossyy, K ról Polski etc. e tc .  e tc .

2- Ur. Ignacem u W endorffow i jenerałow i, czy li 
sukcessorom jego; G rzegorzowi Wykowskierrni kaszt. 

'W yszg ro d zk iem u , czy li jego następcom; Leonow i 
Korwinow i Kochanowskiemu sowiet. ; J W . M icha­
łowi Szym anowskiem u 1 Józefowi Paradowskiemu, 
w szystkim  z m ieszkania swego stałego niew iado­
m ym , Pozew z in s ta n c ji D r. M ichała  Zaleskiego  
byłego podkom. rosteń. jeneralnego prokuratora m es­
sy  R adziw iłłów skiey, przed Sąd kornmissyi na u- 
rządzen ie interessow Radziw iłłów skich  N a yw yżczą  . 
M o n a rszą ' wolą ustanow iony , w W iln ie dzia łan ia  
swe odbywający, w fn o si się o to: dobra’B a d ziw ił-  
lowskie K uhkow icze zwane, postąpione b y ł y  W roku  
1762 zastawą W ykow skjem u kasztel, w yszgrodzkie­
m u , p rzy  ko ń tu  drugiego tryenium  zastawy, X tą -  
l.ę K ar° l R a d ziw iłł dął konsens do okupiia Ho tom ­
skiemu, kasztelan W ykow ski nieehkąc p r z  yjąćM ira­
m y  zastawney i niedopusczając Ratornskiego do pos- 
sesy i, rozw inęli m iędzy  sobą proceder, iió ren  czas 
długi, i różnym  losem, raz W yko w sk itm u , drugi 
ra z  Ratom skiem u, sp rzy ja ł, a za  exp u lsye , raz na  
jednym , koleyno n a  drugim  sądzona była ka lku la -  
cya, ztąd  więc W ykow ski do X ięcia  R a d ziw iłły  jako  
dziedzica dóbr i ewiktora stosując pretensye , pom im o  
że niejaw il onych w Sądzie Gł. w ileńskim , a za tym  
pod amissyę poddał, zrobił p rzez J W . M icha ła  S z y ­
manowskiego, p lenipotencyą sczyęącego się z Józe­
fe m  Poradowskim  blankietową plenipotencyą p rze z  
J W . Brochockiego w ydaną, niewolną i uc iążliw ą  
w d a cie  1809 kw ietnia  12 dnia  kom planacyę , w moc 
którey odebrawszy z rycza łtow ey summyi 4o,666



P°t- *a ogólne pretensye postanowioney, kwotę 
7.200 z ł poirdey B .  Ignacy B e n d p r ff  jenerał, ja ­
ko kredytor Bykowskiego , uzyskawszy na Kięcia 
łiadziw iłłę w Sądzie Gł. wołyńskim w dacie  1810 
marca, 20 dnia dekret do funduszów  tegoż B y k o w ­
sk ie g o 1 odebrał pod swóy kwit wdacie 1811 janua- 
ryi 25 dnia summę 5i ,  565 zł. poi. tudzież Dubie- 
lewskiemu przekazał'summę czer. zł. 100. Gdy więc 
Gr zegorz B y  kowski. po otworzeniu na interessa Ra- 
dtiwiłłowskie kom m issyi, przychodzi z pozwem o 
lesztUjącą summę kornplanacyą powyższą ustano- 

. wioną 34,56r> zł. a Leon Korwin Kochanowski, na­
bywszy prawa do poszukiwania pretensyi Kuliko- 
wieckich na lladziwille oddzielnie pretenduje summy 
oryginalnej- pretensyyney bu 245 zł. p . 5i  gr. M as- 
sa tiadziwiłłowska zw ażyw szy: iż pretensre B y ­
kowskiego jako po kwicie w roku 1796 na r/ecz m as­
sy wydanrm ; owszem po opłaconey na rzecz X ię- 
cia-za pretensye gruntowe summę 6,000 z ł p . są nie- 
słusznej źe pretensye te amissyi uległy^ ze kumpla> 
nUcya niewolnie postanowiona; skassowania preten- 
eyi, podniesienia i unikczemnienia kornplanacyi, a 
■zatym zwrotu summy opłaconey na B endorfie  i  
r f  y kowskini Sądu prześwietnego doprosząć sic bę­
dzie , oraz gdy W endorf summę Bykowskiem u  
wskazaną przyją ł 1 pokwitował, massę GKiążęcą ewin- 
kować nawet obowiązany" a gdy B ykow ski ju ż  ode­
brał satysfakcj ą, więc prawa jemu służące, do Ko­
chanowskiego prze jść  niemogły, tym więc sposobem 
B e n d o r f i B y k o w s k i, ewinkowdć są obowiązani 
tnassę i w rtargnrszym nawet dla massy wypadku 
onę zastąpić, zatym  prokurator massy, skassowania 
pretensyi Bykowskiego i Kochanowskiego, skasso­
wania katnpianrcyi daty  1809 kwietnia 12 dnia, za­
pisania wi, czney amissyi a razem podniesienia i 
skassowania dekretu Sądu Gł. gubernii wołyńskiey 
depart 2go daty 3810 marca 20 dnia ewolucyjnie 
otrzymanego i zwrotu summy 34 565 zł. p 1.00 czer. zł. 
na B  endorf te; zaś summy 7 200 zł p. na. Bykow skim i 

1 tudzież euikcyi na B endarfie  i B ykow skim  i od­
powiedzi za pretensye Kochanowskiego, oraz tego 
wszystkiego co czasu sprawy dowiedzionym zostanie 
Z wolnością poprawy żałoby.

Koku 1821 mca k w ie tn ia  22 dnia. B o ź n y  ni- 
zey piszący się świadczę : jako kopię niniejszego  
Pozwu z instancy i Ur. M ichała Zaleskiego b.jjcd- 
kom. Rosieli, jeneralnego prokuratora massy II a- 
dziwiłłowskiey po UUr. Ignacego B en d o rffa  czyli 
sukcessorów jeg o ; Grzegorza Bykowskiego kaszt, 
wyszgrodzkiego, czyli sukcessorow jego-, Leona Kor­
win Kochanowskiego s o w ie tM ic h a ła  Szymanow­
skiego i Józefa Poradowskiego ze stałego naeysca 
zamieszkania niewiadomych, podług prawa do drzwi 
sądowych kommissyi na urzędzie interessow Radzi- 
Wiłłowskich ustanowionej, przybiłem i o terminie z 
rejestrów przypadającym , do rozprawy sądowej o- 
znaymiłem. B a t ja k  wyżey.

Józef Staszkiewicz B o źn y  Ptu B ileń .
Roku  1821 apryla  22 dnia przed aktami kom­

missyi dla urządzenia interesów Rudiiwiłłotbskich 
Ustanowionej obecnie stawając B o ź n y  wyżey wy­
rażony relacją  pozwu urzędownie zeznał i paszli- 
hę pieczętną opłacił kop, 52* międne, świadczę Jó- 
*ef Doboszynski A. R. K  R . ■

Takowy pozew wolno jest podać do druku. Jan  
Tetersen Członek Kommissyi Radziwiłłówskiey.

2. A L E X A N D E R  I. Samowładnący całą  
Rdssyą etc etc etc.

UUr. Danielowi Buczyńskiem u Podkom. Z aw . 
0 aresztu zaś Domicelli Pieńków skiey i dalszym  
kcessorom M ichała Pieńkowskiego odpowiedni- 

°m pożew loco peragende executionis p rzed  
j d  Z iem . Z aw ileysk i na kadencją  p rzy sz łą  ju -  

n̂ ą  wyniesiony z in stanc ji Starozakonnych  
s  uM a 1 FeyB l H irszowiczów obywateli m iasta  

™lęcan, pręzez aw izacyą Kur. L it. ogłaszający  
m> prośbach o warowaniu locum, standi na dekret 

t- 'fjta n n y  marca a 1 d. idącego roku z lukram i B .D . 
os ri ZQpa(iiy '  0 u sku teczn ien ie  \uprzed nich próśb, 

Rdzenie expensow i oparcia tego wszystkiego

na fu nduszu  obzał. Lodkom, z  rzeczy mienia de: 
bit ora kapitału, z wolną popraw ą tey  żałoby.

l 8 5 1 kwietnia  6 B o ź n y  świadczę, i ż ,  z  tym  
pozwem dwie kopić zgodne w sprawie Star. Z ak. 
W u lfa  i  Feygi H irszow iczów  kapców Swięciań- 
skich przed Sąd Z iem . Zaw ileyski loco per\ agen. 
de executionis na roki Sto Troieckie wyniesio— 
nego jedną J W . Danielowi Buczyńskiem u Podkom - 
oczewisto w Łyntupach podałem , drugą B .  D o-  
m icelli.P ieńkow skiej i  dalszym  sucessorom zm ar­
łego M ichała Pieńkowskiego jako nie mającym, 
z ie m n e j posiadłości do drzw i sądowych w m ie­
ście połtm  Swięcianach w Z aw ile jsk im  przybiłem  £ 
areszt na nowo u tegoż Buczyńskiego na summę 
Pieńkowskiego uprzednio za łożony ponowiłem. Jó­
z e f  Józefowicz B o ż n y  Sądowy Zaw ileyski.

R oku  1821 apryla  6 dnia p rzed  aktam i G rodz, 
p tu  Zaw ileyskiego stawając osobiście JP an B o -  
źn y  w yżey podpisujący się n in ie jszy  pozew  ze­
znał. P rzy ją łem  R egent Ludw ik R axim ow jcz.

Pow yższy, pozew  może bydż um ieszczony  
W Kur. L it.-pośw iadczam . K azim ierz Grochow­
ski P isarz Grodz, Z ąw ,

O ś w i a d c z e n i  e.
2. Oświadczenie imieniem J W . JPani M a ry i  

2 Sobańskich. M ilkiewiczowey preżydentowey  
Sądu Gł. Igo  Departamentu, gubernii białorusko 
m ohilewskity, sowietnikcwey Kolt skiey Pi JPani 
Petroneli z  Sobańskich N arbuttow ey pułkowni­
kow ej b. w. poi. B J P a n i Józefy z  Sobańm ck  
Laskowiczowey szambelanowey b. d. poi. sióstr 
m iędzy sobą rodzonych , w aśsystencyi mężout 
swych czyniących i Żalących się na brata swe­
go  rodzonego, J  B .  Jana Nepomucena Sobańskie­
go m arszałka Ptu mścisławskiego, i  kawalera  
orderu ś. Stanisława, ur takow ej osnowie: z  u - 
czuciem praw dziw ego smutku, i żalem ściśnione g o  
serca, przymuszone zostają aktorki moje ża lić  
»*I na ;j°Peinloncł Pr te z  brata rodzonego, JW „ 
M arszałka Sobańskiego krzyw dę i niesprawiedli­
wość, w  zagarnieniu i  posiadaniu całkowitego  
'^ajątku, po zeszłey  ś. p. Franciszce z  Surfnou, 
Sobańskiej stolm kowey Ptu mścisławskiego Iiole- 
SKiey assesorowey matce żalących się, która w ro­
ku 1X30 mca marca i 5 dnia dług śmiertelności 
w ypłaciła. Po zeyściu je y , g d y  pozostałe córki 
opłakując stan niesczęśhwy swey matki, jedn t 
w ądległych mieszkając stronach, drugie w  zb y -  
teczney ufności p rzyw iązan ia  braterskiego zo ­
stając, me c zyn iły  skwapliwego kroku, w objęciu 
pozostałego po swey matce, nieruchom g o , j  ru­
chomego m ajątku , wtenczas obiałny marszałek 
Sobański, korzystając ze smutku, i  zaufania sióstr 
swotch, z  najw iększym  pośpiechem, bo w  dniu 
tS  marca tegoż roku, majętność K ołtow  wt mści- 
słdwskim, a Antopol w  czerekowskim, z  wsiami 
i  wszelkiemi p rzy  należnościami powiatach leżące 
z  bydłem, trzodą, stadem, sprzętem gospodarskim, 
z  meblami, srebrem, k lejn o tam i, garderobą i  
dalszą ruchomością pozostałą, pod  swoje włada­
nie, przez nieprawną iutromissyą za ją ł, i mimo 
częste listowne i osobiste wdanie się p rzy jac ió ł 
me tylko  należnego rozdziału dóbr, i  ruchomo­
ści m iędzy siostry uczynić niechcesz, lecz do ża ­
dnego układu nie p rzystępu jesz, a tym  samym  
z  niemałą Żalących się stratą do nie miłych kro-  

ow prawnych i  przypomnienia tych smutnych w y ­
padków, które drogie d.ii życia  ich matki skró­
c iły . Niechcą jednak żalące się deiatorki, p rzed  
całą publicznością w wyrazach tkliwych opisy­
wać fam ilijn ych  ukrsywdzeń dopełnionych im



niesprawiedliwości, lecz przez sumienność jaką są 
winni swym dzieciom, a ich następcom, nie mo­
g ą  nie dochodzić zagarnioney oblał, marszał­
kiem, spadłey na nich, po zeszłey ś. p. matce, 
sukcessyi, i nie mcgą utracać tych praw , jakie  
zeszła ś. p. matka, w sądzie głównym 2go D e­
partamentu gubernii mohilewskiey, na przynależ 
iność tychie majątków dokazała, i na fundamen­
cie jakowych, tenis departament, chociai z  wiel- 
ką je y  et ratą dekretem oczewistym, utnał wiect- 
nic&ką, i  sumowną possesorką, arb trolnie oblał, 
zawładanych dóbr, ruchomych i m-ruchomych 
z  których obżał. wszelkie pobierasz intraty i po­
ży tk i , z naywiększą krzywdą sióstr, po zeszłey 
swey matce, do równego z bratem należących 
działu. O co wszystko przed całą publicznością 
naysołennieysze czynię oświadczenie. Jan L a - 
skowicz Szamb. b. dworu Pol.

Roku 1821 mcii apryla  25 dnia takowe O- 
Świadczenie wolno jest w Gaiecie Kury er a.' L it. 
umieścić zaświadcza Ziem ski Ptu W  tleń. P isarz  
Jó ze f Olszański.

Przedaż ruchomości.
i .  Po zeyściu W  W . Antoniego i  M aryi 

G'netto w, opiekunowie nieletniey ich córki i suk- 
cesorki Sojronii Ginettówny postanowili wszelkie 
sprzęty jako  to: suknie, bieliznę stołową, koszu­
le, pawilony, kapelusze, p o ja zdy , oraz bydło, ko­
nie, owce, przez publicZnę sprzedać licytacyą  
w  dniach' dziewiątego , dziesiątego i jedynastego  
czerwca roku idącego na jarmarku w  miasteczku 
Dołhinowie, w gubernii mińskiey powiecie w iley- 
skim polożonem, jakowe uwiadomienie podając 
do gazetty  Kuryera L it. dla trzykrotnego ogło­
szenia opiekunowie własnoręcznie podpisują. D at 
W W ilnie roku 1821 apryla  2 3 dnia.

P rezydent Ziem ski Ptu Słonim. Fer. B o r ty -  
mowski. Jó ze f Ginet Sędzia Gran. Ptu lid&kte- 
go. Dyzmus Ginet krayczyc lidzki.

P  o d r a d.
?. Do pokrycia dachu nad obserwatoryum 

dstronomicznćm, potrzeba blachy ielazney arszy- 
nowey sztuk tysiąc dwie, którey idzie na pud 
sztuk pięć, czyli piidow 200 i sztuk 2, oprócz tego 
potrzeba będzie tez blachę na dachu położyć i po­
malować; na dostarczenie więc takowey blachy, 
i  połażenie je y  na dachu z pomalowaniem, bę­
dzie się odbywać licytacya dnia 5  maja miesią­
ca ń. o godzinie 4 tey po południu. Jeżeliby kto 
życzy ł nd dostarczenie takowey blachy podjąć 
się i przyjąć na siebie wykonanie roboty dachu 
nad obserwatoryum, ma się stawić w dnia i  o 
godzinie wyznaczoney w kancellaryi uniwersy­
tetu z  dostateczną rękoymią.

Sekretarz Felix Mierzejewski.

Wezwanie sukcessorow kredytorów i  pretensOrów.
2 Sąd M agistratu miasta W ilna w sprawie JP . 

Józefa Wandera z JP . Maciejem M axem R ad­
nym  przez dekret r.1821 marca 17 dnia kopią 
spraw uznawający , do następney oczewistey 
w swym Sądzie złożyć się mającej rozprawy zwo­
łać Sukcessorow zmarłego w (Pilnie maystra pro- 
fessyi stelmaskiey Jana Jfeberleyna, jakiego bądź 
stopnia sub ammissione rei kosztem pozottałey po 
nim massy, postanowił.* w skutek czego n iniejsza  
trzykrotna zamiescża się w K uryerzt L it. awizacya. 
aby rzeczonego Heberleyna jakiego bądź stopnia 
sukcessorowie z dowodami w celu odebrania po 
nim pozostałości co nayrychley przez się lub umo­
cowanych prawnym porządkiem ja w ili się 5 g d y ż  
w  przedwnćm zdarzeniu w oczewistey pomiędzy

JP . Wanderem a JP. Maxem rozprawie wiec ind 
amissya zapisaną zostanie ostrzega, i  821 apr. 
26 dnia. Józef Krzyżanowski P . B.

2. Od Mińskiego gubernialnego Rządu ogła­
sza się: i Łby krewni lub sukcessorowie oraz kredy to- 
rowie i pretensorowie zmarłego w mieście Miń- 
sku w  j H i 9 roku, odstawnego Rotmistrza Euge­
niusza Zdanowicza , przybyli na termin prawny 
do Sądu Ziem. ptu mińskiego, dla odebrania po­
zostałego po śmierci jego majątku. Dnia 20 a- 
pry la 1821 r. Sekretarz F. Arcimowicz.

3 Kommissya Sadowa Edukacyyna na guberni# 
Litewskie, Białoruskie, Mińską i Óbwod białosto­
cki ustanowiona, wszystkim, kogo to interessować 
tnoże, do wiadomości podaje: i l  w celu wypełnie­
nia Naywyższey woli, wyrażoney w Ukązie Jego 
Cesarskiey Mości danym Rządzącemu Senatowi 
pod dniem 10 7bra przeszłego 1820 roku, przez 
który dla przyspieszenia czynności tey kommissyi, 
pomnożona została liczba członków z głosem de­
cydującym; ażeby bieg tychże poruczonych sobie 
czynności przyśpieszyć, i przez to dla mających 
interessa w tey juryzdykcyi z powództwa pleni­
potenta Funduszu Edukacyynego, w rzeczy tegoż 
funduszu z różnemi osobami zaczęte, jako i na­
wzajem od różnych osob do tegoż Funduszu Edu­
kacyynego stosowane, rozpatrzenie i ostateczne 
zadecydowanie przybliżyć, postanowiła: 1) Kaden- 
cyi Sądowey, podług 23 punktu ordynacyi, w dniu 
3 i apryla idącego me zamykać, leeztęż kadencyą 
Za nieustającą ogłosić, i ciągle bez przerwy, na­
wet w miesiącach wakacyynych , rozsądzaniem 
spraw zaymować się. 2) Dla przybliżenia i zam­
knięcia ustronnych pretensyy do funduszu rościć 
sięi mogących a przez to zabezpieczenia na przy­
szłość tunduszu edukacyynego od wszelkich tych­
że ustronnych pretensyy, naznaczyć za -termin 
prekluzyyny dzień 5 i maja roku n a s t ę p n e g o  181-2 
z tem zastrzeżeniem/ iż ktokolwiek z jakiego bądź 
w zględu mający pretenSyą do Funduszu Edukaiyy- 
nego, takowey swojey pretensyi do wyłażonego 
teraz naznaczającego, się te rm inu , porządkiem 
przepisanym w tey Kommissyi nie objawi, 1 do­
chodzić jey zaniedba, ten późniey tychże swoich 
pretensyy wznawiać, i do żadney juryzdykcyi po­
dawać me będzie miał mocy, lecz jako w  rzeczy 
przez siebie opusczoney, wiecznie milczeć ma. Zę­
by zaś to postanowienie wśzystkich wiadomości 
doszło, podać do Gazety Kuryera Litewskiego, 
dla trzykrotnego ogłoszenia; a osobne tegoż ogło­
szenia exemplarze drukowane, przy kommunika- 
cyach posłać Rządom Oubernskim, dla opubliko­
wania przez ziemskie i mieyskie polićye; i nao- 
statek o tem wszystkiem przedstawić ( i przedsta­
wiono) raportem do Ministerstwa Oświecenia. Dina 
2Ó kwietnia 1821 roku.

Prezes aktualny Radca stanu i kawaler Michał 
Róiner, Michał Dmochowski pisarz.

V  w i a d o m i e n i  e.
2 Pewny młodzieniec umiejący kilka języków , 

mający za sobą dobrą rekomendacją, życzy  Sobie 
wynaleść służbę u jakiego Pana udającego się 
na wojaż, ktoby go chciał przyjąć do usług po­
weźmie inform acją w domie Radziszewskich na 
Łtooczku.

W yjeżdżają za granicę.
2 Do Austryi, do wód ciepłych w Karlsbadzie O- 

bywatele P tu Wiłkomirskiego, Jó ze f b. Marszałek 
Ptu Wiłkom. z synem Michałem kapitanem woyska 
Królestwa Polskie go,Łapówie,z nimi służący Michał 
Żyliński, Adam Justynowiaz i Stefan Kurczewski 
na miesięcy 7.

2. Do królestwa pruskiego do tniaita Królewca 
wileńskiej gubernii Obywatelka Ludwika Prze- 
mieniecka ze szlachcianką Dorotą Maciańską; siu* 
ią c y m i, Teressą Szymańską i W alentym Dasia~ 
kiem na miesięcy 6,
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3 . Roku 1821 apryla b  dnia. Niżey własnorę­
cznie podpisani Adam, Bćrnard i Anna z W ołod- 
kowiczow Obu c h o w ic z o w i e, Sęstwo Ziemscy P tu  
snozyrskiegn, przed aktami Sądu Ziem. f t  u nowo­
gródzkiego i 'p rzed  całą publicznością czynią i ku 
zapisaniu do tychże akt podają z  następnego po­
wodu Renianifest. Były jenerał woysk irancuzkioh 
JVV. iyn  Wołodkowicz przez własne rządzenie się 
sam siebie ze wszelkiego pozbawiwszy majątku, 
niechcący zasczędzić dobroczynnego funduszu, któ­
ry  mu pożniey za urlopem ze służby francuzkiey 
przyby łemu, zeszła matka z czer. zł. i . o o o  a żałcy 
się Obuchów iczowie takoż z czer. zł. 1,000 w go­
tow anie  i z czer. zł, i ,5oo w wexlu do banku 
Sz duara, nie z obowiązku, lecz z uczuciow przy­
chylności w r .  18. i złożyli i ofiarowali; cjłużny je- 
Scze aż dotąd trzykroć kilkadziesiąt tysięcy swfcim 
wierzycielom, jednym, którzy n i  schedzie jego 
Sienienskiey zupełnie się nienomieścili, drugim, k tó ­
rych  kapitały całkowicie do lokaty przyjęte nie- 
zostały. Powtórney żonie swojey, z którą się w Pa­
ryżu i połączył i.rozstał, 120,000 franków (jeśli wie­
rzyć separacyynernu między nierni dokumentowi) 
obow iązany zapłacić; uprojekloWał zasilić się wła­
sność. ą. bynaymniey do siebie nienależną z i 4o,ooo 
zł. składającą się, k tóre zeszła matka i ciotki je­
go, dla nieletniego podówczas swojego wnuka, a 
syna jenerała nieżyjącego dziś Józefa Wołodko- 
wicza zapisały; opierając ten fundusz na majątku 
żaicycjhsię Obuchowiczow jedynie dla tego ; zeby 
go oyciec tytułem opieki nad synem nieuronił. Do 
jikiego celu wyrzekłszy się dosyć długo głoszo­
ny.' po Józefie dla samego siebie sukcessyi, bo ta 
stałaby się objeutem odpowiedzi dla tylu nieza­
spokojonych wierzycieli. 1 prętensorów; rozwinął 
W  Zietji. nowogródz. proces pod imieniem drugie-1 
go syna Henryka z pow tórnego związku spłodzo­
nego; którego oxystr-'w.vi w życiu niedoWiodł,któ­
rego nadto (jak świadczy pomieniony sep*racyyny 
document) wyjąwszy z  pod swojey opieki, a  d o  ży­
wienia i  wychowy wania.żeme swojey narzuciwszy,- 
wszelkie mianowicie do urządzania majątkiem je­
go (jeśliby zkąd jaki przynależał) u tracił prawo. 
Proces taki dziwnie i niepraktykowame bez akto­
ra  rzeczy utworzony, mc uciążliwego nigdy me- 
mógł w skutkach swoich wyw iązać nad wyrok, k tó­
ry  usunąwszy nakazaną in accessorio konieczność 
złożenia urzędowego dowodu, względem życia lub 
śmierci Henryka W  ołodkowicza, Zasądził na rzecz 
jego po zmarłym Józefie dopominaną sukcessyą i 
bez żadnego przynaymniey przez kaucyą do 218,000 
zł. zliczonego massy ubezpieczenia, zawićrzył ją 
w ręce jenerała, .który ani osiadłości w' kraju, ani 
źadney inney nie posiada własności. Taka w 'w y­
rokowaniu i na los minoryty i na bezpieczeństwa 
żał. Obuchowiczow obojętność. Taka w pośpiechu 
rozsądzenia sukcessyyney sprawy bez nayważniey- 
szćgó dowodu o życiu lub śmierci Henryka usd- 
ność, gdy niemogły ostrożności żałęyeh się Obu­
chowiczow me obudzić , owszem naysłusznieysze 
zrodziły do zaskarżeń pobudki, tknięty  tym jene­
rał Wołodkowicz, obrażony chociaż naypizyzwoit- 
szemi krokami, jakie do znisczenia dekretu Ziem. 
nowogródz. urzędownie zapowiedziane zostały, t a r ­
gnął się na opinią wielu osob; nieprzebadzyi pa- 
Wet popiołom jswojey matki i przez pełne fałszy­
wych zarzutów ośw iadczenie, w dodatku Kur. L i t’ 
pod N. 2Ó umieączjone, przedsięwziął całey publi­
czności w ra z ić : że mu od Obuchowiczow ndleżą 
miliony; że op jest panem jescze całey Sienney; że 
naostatek potrafi znisczyć całe dzieło eydywizyi 
S; nieńskiey . które i prawnie dokonane, i więcey 
jak dwoma dawnościami ziemskiemi jest u tw ier­
dzone. Tak sczęśliwie przysposobiona miaginacya, 
k tó ra  samego jenerała Wołodkowdcza widocznie 
ułudza i oszukuje, być łnoże że i niewiadomą in- 
teressu publiczność zastanawia. Jeżeli zatem o- 
swiadczenie jenerała zdolne było choć w jednym 
punkcie do czyjegojtkolwijek trafić przekonania,

nieebże ta  Obuchowiczow odpowiedź przez nale­
żną sprawiedliwość cierpliwie zostanie odczyta­
ną żeby publiczność, ważąc bezstronnie na szali 
oskarżenie z usprawiedliwieniem, mogła sądzić o- 
■słusznosci postępowania i oskarżyciela 1 oskarżo­
nych. Józef Wołodkowicz stolnik miński, oyciec 
jenerała i żałcey się dziś Obuchowiczow ey, p rzy  
schyłku dni życia swojego W  r. 1 7 7 2  apryla 2 1  d .  
rozrządzając testamentem na potomstwo z dwóch 
żon,Chreptowiczówny 1 Brońcówny, spłodzone swóy 
majątek; folwarki Mowy Dwpr i Zarzecze z iuryz- 
dyką w Mińsku , oraz summ.ę '20,000 na zastawie 
Dworzyszczu lokowaną dl;a starszego syna F ran ­
ciszka^ a  Sienne z Ku piskiem i Borysowem oras 
folwara Leonowsczyzna niemniey summy do win­
dy kacy i zostawione dla młodszych TAdeusza i te- 
raźnieyszego jenerała na owczas nieletniego Jana 
Wołodkowiczow wydzielił, i opłatę, długów do 
tey  drngiey przywiązał schedy. Summę 45,600 zł. 
u Chrapowickiego na obligu będącą na^wyposaża- 
nie żałcey się Obucbowiezówey przeznaczył 1 zwię­
kszenie oney procentami aż elo zamąz póyśeia za­
strzegł. A dla żony Reginy z Brońcow Wołod- 
kowiczowey Stolnikowe)' Jenerała j żałcey się Obu* 
chowiczowey matki i&,ooo zł darem zapisał i na 
restancyi summy Ztibilewickiey zabezpieczył do­
żywocie. Tadeusz Wołodkowicz, jako połowiczny 
aktor i nieletniego z Brońcówny potomstwa opie­
kun, po śmierci oyca objąwszy dobra Sienne, Ku- 
pisk 1 Borysow, wkrótce umarł; Franciszek, więc 
Wołodkowicz p re te x te d  opieki i sukcessyi po T a ­
deuszu arbitralnie zawładał też dobra i w nich ca­
ły ruchęmy majątek domowi W  ołodkowiczow na­
leżny zabierając*, zabrał razem i ten, k tóry  wprost 
do właścicielstwa samey stelnikowey Wołodkowi- 
czowey należał. Postępek taki Franciszka W  ołod­
kowicza otworzył proceder między nim a opieku­
nami testamentem Józefa nazłiaczonemi. Toczył 
się on pierwo w Grodzie nowogródz, a poźniey za 
zemissą trybunalską przeszedł w Ziem. Oszmiań. 
tam przez cczewisty dekret, k tóry  potem w  t ry ­
bunale został potwierdzonym,.Franciszek W ołod­
kowicz, zostawiony przy opiece nad terażnieyszym 
jenerałem Wołołkowiozem, zarządzał ogólną for­
tuną ziemną 1 ruchomym majątkiem. Spełniwszy 
lata jenerał w roku i 784 depossydował z dobr Sien­
ny; Kupiska i Bnrysowa swojego opiekuna i za re-  
missą trybunalską rozpoczął proceder w  Ziem. W i-  
lenskiip, gdzie w roku 1791 zapadł oczewisAy de~ 
kret,  msczący testament Józefa Wołodkow icza, a 
ogólną po mm fortunę na równy między-Franci­
szka i Jana determinujący podział, procćdera te  ci a* 
gle między, potomstwem Józefa W ołodkowicza wie­
dzione nieaozwoiiły zaspokoić długów po Józefie 
i Tadeuszu pozostałych , a do dóbr Sienny odno­
szących się. Jenerał Wołodkowicz na proceder a 
bratem  Franciszkiem i na własne potrzeby tak  
znaczne zaciągnął kredyta, że te  z powodu skas- 
sowania oycowskiego testamentu, i pr^ypusczenia 
do równego działu Franciszka przenosiły wartość 
jego schedy. Prócz tego zniecierpliwieni kredy- 
toiowie; W ierzeyski wstopniu Wędorfa, W oyni- 
łowicz, Kwiatkowski. Rówieński wstopniu Muczyń- 
skiego i Bukatyę znaczną część włościan przez ine-* 
kwitacye i tradycye za dekretami od Sienny oder­
wać, a Strowski za prawem od jenerała arendo* 
wnym w roku 1788 marca 19 Wziętym i za obli- 
giem do tegoż prawa przywiązanym utrzym ywał 
folwark Kupisk i Bcrysow', które po dyróletniey 
possesyi udzielnym dokumentem w roku 1790 m ar­
ca 3o na rzecz sędziego Obuchowicza przewlew- 
kował, z takiey więc kolei i tak  krytycznego sta­
nu fortuny następowało wyprowadzenie sądu dziel- 
czego, na który że potrzeba było znacznych ko­
sztów, a rozliczenie się z kredytorami było niepo­
dobne, bo na dalszym kreijycie nic już jeneraTta- 
chować nie mógł, postanowił przeto oddać swóy, 
majątek pod konkurs wiezzycieli, jakoż w r. 1791 
decembra 4 datowanym, a dnia 28 tegoż mca j r .  
dc akt Grodz, notrógródz. wprowadzonym, w ła -



snvm oświadczeniem zapowiedziawszy exdywizya., 
wyniósł do trybunału pozwy, gdzie w roku 1792 
januarvi 26 uzyskał eemissę na sąd dzieiezo-exdy- 
w 1?.orski. Na skutek teyremissy pierwszo-zjazdo- 
wym ni fundo Sienny ba dzjeń 28 a pry la tegoż r /  
terminie , acłmmiśtracyą tych dóbr żałującym się 
Obuchowiczofń, jako współ wierzycielom, gdy sąd 
exdy w-tóorski powierzył-, odtąd więc jenerał zaprze­
stawszy wiasney w cnych possesyi, ’po zapadłym 
a dopieró wspomnionym akcess-ór yyny'm cXdywi* 
żorski iń dekrecie, wydalił się do W arszawy, a W 
roku 1 yd'5 do Petersburga, gdzie ńiemal cały pa­
miętny z rewolucyi krajoWey 17.94 ¥ok spokoyme 
przesiedziawszy, udał się potem doDreżna i Frań- 
cyi. Ten  obraz stanu dóbr 1 intetcssow Jenerała, 
oraz postępowań 'Obuchowićzów aż do momentu 
pierwszoziazdowego exdywizorskiogo dekretu, gdy 
sie urzetelnia urzędówdmi pistnasm i tranzaktami, 
jakże się więc odważył jenerał ogłaszać śmiała przed 
publicznością, że wraz potvyysci'u z opieki sam od- 
d.,1 Obuchowiczowi Sienfee w  admimstracyą; że oni 
podstępnie i podczas oddalenia'srę jego za granicę 
też dobra cadali pod rożdział wierzycieli, ze do 
stanr.ości w sądownićtwarh namawiali w‘ jego oso­
bie plenipotentów, a do eXdywizyi przy pcrdobanych 
dobierali urzędników; kiedy nayprzód procedera i 
dekreta świadczą, 'że on sam dobrami Sienną z iol- 
w ark am i,  Wygnawszy z nich Opiekuna. b r , ta  ro ­
dzonego, lat ośm przez dwóch ołicyalistów, Igna­
cego iŁersnowskiego 1 Ignacego LatkowsJuego, u- 
rsadzał t kiedy obowiązek admimstracyi niepier- 
wiey, jak od daty pierwszego dekretu exdywizor- 
skiego na Obuchowicza z sądowego wyroku został 
włożony; kiedy i oświadczenie wyźey datą wspo- 
mnione i remissa trybunalska i dekret akcessoryy- 
ny exdywizorski navbczewitszemi są dowodami i 
przekonaniem, że jenerał sam oświadczył exdywi- 
zv ą ,  sam zyskał na nią w trybunale remissę, sani 
akceptował exdywizorów i stawał W pierwszym 
terminie exdyvnzyi, na którey zeszły Onufry M ar­
kiewicz Woyski Halicki nieskażonych cnot, cha­
rak te ru  i znakowości prUw krajowych, nieYnal ca- 
łey proW’incyi 1 lewak ley znany oby watcl. a na t r y ­
bunale, równeyże zalety Andrzey Malczewski pra* 
wilie osobę jenerała reprezentowali, w czem sa­
me nawet świadectwa óezewistych dekretów zdol­
ne są ewiiikować Obuchow icza. Kiedy naostatek 
te  wszystkie w majątku 1 interesach jego zaszłe od=* 
miany- dosyć daleko poprzedzają Wydalenie się jego 
za granicę, k tóre  mepie rwiey aż po skończoney r e ­
wolucyi krajówey w roku 1794 nastąpiło. 'Jak w a­
żne sczegóły ^arzutou jenerała, gdy się znoszą i 
pokonywają me słowami, lecz urzędowemi pisma­
mi. Niech W iec pubhcz'uosć Xadzi o rzetelności W  
tyćh materyacli jego zaskarżeń, 1 niech bierze mia­
rę  o znaczeniu dalszych względem działań exdy­
wizyi popisanych, w czym następne objaśnienie. 
W ydalenie się jenerała zagranicę, nie mogło we­
dle praw zatrzymać exekucyi 1 dekretu trybunal­
skiego, który nakazał całey fortuny po Józefie W o- 
łodkowiczu nó. dwie schedy podział i uspokojenie 
wierzycieli zalecił. Sąd więc dzielczo exdywizor- 
ski oczewisto ni fundo Sienney w roku 1799 no- 
wembra 4 ogłoszonym dekretem, zebrawszy wszy­
stkie fundusze, całąmassę na dwie równe rozdzie­
lił schedy. Jedne z nich dła Joachimami Adama 
Wołodkowiczow,* synów Franciszka, a drugą dla 
.Tana teraźnieyszegó jenerała czyli na yzecz jego 
wierzycieli przeznaczył, na schedzie tegoż jenera- 
ła ciężarów antecesórskich było zł. 187^265 gr. 28* 
a z własnych jego zawinień, okazało się długu zł. 
49^,599 gr. »6$; szacunek budowlow, ruchomości 
antecesorskiey i własney jenerała , oraz zasiewy, 
konie, bydło i dalsze żywioły,'pozostałość nakohiec 
summ Zubielewickiey i Dołmatowskiey, toż kal- 
kuiacya Okuliczow ey, gdy umorzyły długu jenera­
ła  zł. 49,421 gr. 97 jescze więc onych do zaspo­
kojenia "pozostało zł 445,1 gr- ^7> które łącząc 
z  antećesorskiemi, zma&sowało się wszystkiego r a ­
zem długu zł. 632,45i gr i 5. Cała Sienna i  fol­
warkami Kupiskiem i Borysowem i ze wsiami nie- 
wiecey obszerłiości zienn jak tylko włok io4, i 
niewięcey dymów włościańskich na baldzo sczu- 
ptey osadzie będących, jak, 200 zawierało, z tego 
•  ’ólu połowa tyło "dla Jenerała wydzielona. Gdy

więc dekret trybunalski zalecił sądowi działowo- 
eXdywizor., iżby długi anteCessorskic na pewnym 
piątym procencie, a długi samego Jenerała, na takim, 
jaki wystarczy, były pdmiesczonej z oszacowania 
przeto schedy jenerała 1 uskutecznienie takiey de­
kretu  trybunalskiego reguły, pukuzało się, żć dłu­
żnicy jenerała ledwo się mogli pomieścić na pro­
cencie zł. 3 i gr. 10 szel. 27 od sta Wynoszącym, 
\v miarę więc niedostarczająeyeh po zł. 1 gr. 19 
i pó ł szel. corocznych od każdego sta  procentowy 
nieumićścilo się kapitału kredytórsk if go zł. i46,64» 
gt. 20 a z decessu samych procentów, który  zło­
tych 7,332 gr. 4 co rok wry nosił, składa się osobney 
'dla kredytorow z lat 21 należności zł 150,972 gr. 
4 , nadto gdy udzielne summy Obligowe, jako po o- 
świadczeniu na taxę jenerałowi zakredytowane, to 
jest Obuchowicza w stopniu Malczewskiego i Igna­
cego Wołodkowicza zł. 17,278, WoyCiechowskiego 
zł. 4.434 1 Xięcia Radziwiłła zł. 16,569 bona re- 
pgribdia odesłane zostałys Pokasuje się więc nay- 
dotykalniey, że jenerał dłużnym jest dla swoich 
wierzycieli W  ogóle zł. 338,685 gr. 24- Niechże 
więc, kto chce, rozważa i sądii: czy dobra Sien­
na mogły być objektem fundt jenerała w ca­
łości, kiedy on połowę ichprz ,ł bratu pr;lvvu- 
jac, się w trybunalfe, czy miał ten majątek kilka­
set włok rięrhi 1 trieohaet rolników i cz , był w sta­
nie dostarczać takić intraty, z których dopiero 
zlicza jenerał miliony, kiedy wczasie cśmioletniey 
pr ez jego samego admimstracyi , nie tylko 
że się me zebrały % in tra t  kap dały, ale owszem 
do pięckroć sta t> si*cy zaciągnęło się długu; gdy­
by jen-rai W  łodkojftficz zabierając s ę do tych 
i tylu podobnych przeciwko ObuehowicZom za­
rzutów, pozw<lił sobie czasu do przeczytania Sie- 
Siieńskiego exdywizorskiego dekretu, medopuśeił- 
by >ię może tylu nierzt-tclnych skarg i przypo­
mniałby; że folwarki Kupisk i JBorysow niemogiy 
'37,000 zł. czynić intraty, kiedy StrowSki same- 
muż jenerałowi płacił na rok arendy po zł. 4 , 0 0 0 ,  

& jenerał 'sam, trzyiha ąo zpod prawa zastawne­
go od Obuchowicza takoż arendą postępował tyl­
ko Bł 2,845 za coroczną z tychże folwarków intratę. 
Niepodziwiałby bynaymniey dla czego w mieyscu a- 
rendowuego Strowskiemu służącego kontrak tu, jo- 
kazało się na exdywizyi prawo zastawne, bo mu­
siałby równie przypomnieć, że wraz po przelewie 
Obuchowiczowi przez Strowskiego w roku 1790 
marca 3o, possessy.a arendowna Kupiska i Bory- 
sowa ż pozostałą jescze summą arendowną i o- 
bligową do teyże possesyi przywiązaną czer. zł. 
456 wynoszącą d-brał jenerał u Obuchowicza z 
posagu jego żony czer. zł, 85 o i wydal w terrże 
samym roku apryla 2 1  prawo zastawne, które 
w dniu 24 tegoż miesiąca i roku zaintromito- 
Wane W  roku 1791 septembra 2 1  do akt Grodz, 
nowogródz. wprowadzone i p źmey na rozprawie 
w Grodzie nowogródz. które żałcy się Obucho- 
wioz dla ubezpieczenia zastawney poś^esyi przed 
ńinemi kredytorami wraz rozpocząć t  jenerałem 
musiał, dekretem oczewistym utwierdzone, pod­
czas rozprawy na trybunale w ańtentyku składa­
ne, i po, zaszłey tam remissie u  rejenta Szymań­
skiego pozostałe, chociaż w urzędowym extrakcie 
na exdywizyi okazywane, co do bytności jednak i 
rzetelności zaprzysiężone zostało. Przekonałby się, 
że ObucfyoWieZoWa w kategoryi swojey o wypo­
sażenie nie tylko łaskawego nie zjednała wyroku, 
lecz owszem d< świadczyła niesprawiedliwości Bo 
kiedy jey bracia Jan jenerał i Franciszek W o -  
Jlodkot^iczowie poska  sowaniu przez trybunał oy- 
cowskiego testamentu, z posiadania dóbr oyczy- 
stycb, z odebrania summ antecessorskich i z za­
branego ruchomego ma.ątku, otrzymali na swóy 
użytek więcey ośmkroć sto tysięcy, ą obydwie



schedy dóbr oycrys lych  e dek re tu  exdywizorskie- 
go milion dwadzieścia ty s ięcy  pięćset siedmdzie- 
siat zł oszacowane zostały. Obuchowiozowa prze- 
eieź jedna t j  lko miała na przeszkodzie oycowski 
tes tam ent,  i ż czw artey  części dóbr oyczystych n ie­
słusznie pozbawiona, konten tow ać się musiała do- 
iiczonemi w skutek te s tam en tu  procentam i, Co je­
dnak  jenerałowi W ołodkow iczow i zdaje się być 
ta w i t lk im  wydziah-m, chociaż się n iew ypieta ,  ze 
Obuchowiczowa jest rodzoną jego siostrą, oświe- 
ciłby się i może niemiaiby odwagi potępiać p rzed  
publicznością popiołow swojey m atki o u tra tę  Zu- 
bielewickiey summy, k tóra  w ilości czer. zł. 2,8*96 
p raw em  zastawnym  od Hetrhana Mtssalskifego bę­
dąc na Zubielew iczach opartą ,  z Wyraźnego zna­
czenia tegoż prawa, iż ono służy na wspólne imie 
i za w spolną.sum m ę m atce  i oycovri jenerała w y ­
d a n e j  połowie do matki jego,jako właścicielki,nale­
żała, a druga o>cow ika połowa, na  objekt zaspo­
kojenia t e y /e  m atki w summie *6,ooo *ł. z zapi­
sów mężowskich należhey, będąc oddzieloną w poi 
zostałości, k tó ra  czer. t i .  5 5 g i zł. 2 wynosiła, prze­
znaczoną została w rów ny  dla konsukcesorow po­
dział; obok czego dowiedziałby się razem, źe gdy 
ta  summa Zubielewicka opłaconą została do rą k  ze- 
szłey jego m: tki, jako aktorki,i p rzy  exempdyi o ry ­
ginał zastawnego praw a zw rócił się do arch iw um  
I lrab io w  Niesiołowskich, n e  mógł w*ęc być do 
exdywizyi tenże oryginał złożonym, lecz Urzędo­
wy ex trak t,  którego zgodność z au ten tykiem  i b y ­
tność samego au ten tyku  nskazauo oprzysiądz, n ie -  
obwm iałby tak  błędnie exdywizorskiego na r u ­
chomość szacunku, bo znalazłby tę  pew ność ,  że 
oprócz rozdzielonej- W natu rze  h *  kredy torów  i 
konsukcesorow, z czego Sędzina ObuchovficzoWa 
Otrzymała część ty lko  za schedy Joachima W o -  
łodkowicza dokum entem  subte odstąpioną , re sz ta  
ruchomego m ajątku nie 2oo lecz 2 5 6 q z ło tych 
o t 'x s w a n o ,  a cały ogół oftego nie przez examins, 
lecz przez zaprzysiężone kom portaeye był śle­
dzonym, T eodor zaś Czemierys, poddany Sienień* 
ski ihdegowanym był z tego powodu, źe m atka 
jenerała miała skargę o b ab ran ą  jey w łasną r u ­
chomość przez Franciszka W ołodkow icża. k tó ry  
(jak się okazało, obejm ując  dobra i opiekę po 
śm ierc i  Tadeusza, ponieważ wszystko zabrał, mo- 
żeBy więc Jenerał  ro zp a trzy ł  się, że po tsk ich  
p rz e jśc iach  for tuny  z r ą k  do rąk , ra z  do T adeu-  
sza, drugi raz  do Franciszka W p L d k o w ic zó w  a 
naostatek  do siebie samego, n iem ożnaby nikogo 
o niecalość ruchomego majątku (jeśliby się .ona 
okazała) o s k a rż a ć ; p rzeświadczyłby się z tego 
dekre tu  że kalkulacya edm m istracyyna odbytą  
została z złożonych i zaprzysiężonych reg es tró w , 
a niewj-naydziony ty lko był podaw czy inw en tarz  
w  m ie js c u  którego, chociaż Obuphowicz o- 
kazał kopią zgodną pod przysięgą, późniey w sze­
lako w yszukany i te ra z  w au ten tyku  będący, z a ­
świadcza i zgodność kopii i rzetelność przysięgi. 
Nienaganiałby naostatek  naby tych  p rzez  O bu- 
chowicza pre tensyaw  kredytorsk ich , bo te  za je­
go własn mi dokum entam i rekognoskow ane,przy­
sięgą każdego kredy tor,a s tw ierdzone ,  żadnem u 
nie mogą podlegać podeyrzeniu, ile gdy jenerał, 
ani jedney z tych  p re tensyow  w  oświadczeniu 
niewymieflia, k tó raby  przecież była n ierzetelną, 
lub za spoko ioną , słowem, gdyby Jene ra ł  p rzey- 
fzeć  chciał wszelkie od stron  przynaszane do­
wody, t  mocy k tó ry ch  sąd exdyw izorski, tak  co 
do wyjaśnienia funduszów, jako co do podziału 
•ched m iedzy konsukcesorow  i przeznaczenia lo- 
kacyi k redy torom  z jak nayw iększą  zachow ał się

sżkrupulatnością , zlialazłby gW ntow ue z tegoż 
dekretu  przekonanie, źe choć sam na rozpraw ie  
nie był, nic wszelako na jego n ieuoh jb ioną  s tronę. 
Sukcessorowie F ranciszka W ołodkowicża, dla z y ­
skania w całości sched SWoich, ttifeOpuścili w ża- 
dney kategoryi p ilnsy  na  wsaystko baczności. 
K rćdy torow ie  troskliwi o w ystarćzehie funduszu 
rów nież  niezaniedbali coby ZwięksżaĆ tnogło dl# 
ich dobra massę, z k tórey  starali się zupełną o- 
trzyttiać satysfakcyą; nie było zatem kom porta -  
cyi, n ieby ło  kalkulacyi-,niebyło dowódti, k tó ry b y  
to  do ważności ściśle rozw ażanym , uspraw iedli­
wianym i oprźysięźortytta tiiezostał. Gale dzieło 
exdywizyi dostatecznie ewinkuje i działanie są­
du i postępowanie ża lących  się OnUchowiczow, 
rozważyć go tylko potrzeba. Zaćóż więc jenerał, 
Wszelką na  s t ro n ę  ućhiliwszy dopiero słuszność, 
a nigdy atti ObUchowiczów, ani sądu ex d y w izo r­
skiego przez 2 i rok , rhimo ty lo k to t t ty  sWóy po 
powrocie z zagrah ćy w kraju pobyt, żadnym u- 
rzędow ym  hieobwiniająe aktem ; za co naos ta tek  
nie rekw iru jąc  o dekre t exdywizorski i dowody 
dla objaśnienia się ó mtercssie , bez żadnego c.e- 
hia krżyw dy, bez żadnego naWet, choć czyjego- 
kolwiek prż&ciwko sob'6 w y k ro c zen ia , udał się 
jedynie za  pobudką zem sty , do obelżywych za­
rzu tów , W k tó rych  atti słowa nie ma p raw dy. Jest-  
źe to  p rzyzw oitym i z dostoynością stopnia Zgo­
dnym, zbierać same fałsze i dla Ubliżenia dobrey 
ty lu  osób sławie w Urzędowych one ogłaszać 
pismach. Publiczność bezstronna, p rzed oblioze 
k tó rey  piefw sza może w podobnym rodzaju w y ­
ręczy ła  się sprawa , ttiech też  bezstronną położy 
o p i m ą : czy  winni Obuchdwiczowie, że jenera ł  
W ołodkow icz ro z trw o n ił  swóy m ają tek  i nad  
w artość  długami obciążył? czy  Wykroczył sąd 
exdyw izorski Sienieński, źe wykonyWając p ra w i­
dła trybunalsk ie j’ rem issy , k tó rą  sam jenerał u- 
zyskał,połowę fo rtuny  oddzielił sukcesSorom F ra n ­
ciszka , a z drugiey, Jenerała, dał rhoć  n iezupe ł­
n ą  dla jego wierzycieli satysfakcvą, dla tego zaś, 
źe jenerał W ołodkow icz jeszcze dłużny i w  p o trz e ­
bach nieograniczony, czy powinni O buchowiczo- 
wie poświęcać własnego m ajątku  bezpieczeństw o, 
n a  cel jego zam iarów  j k tó ry m  d ek re t  Z iem . 
Nowogródzki niedawno zapadły pobłażając, bez 
względu Jia porządek praw , sukceśsyą po Józefie 
•Wołodkowiczu przeniósł na H en ry k a  , k tó ry  czy 
żyje  n a w e t ,  żaden się na to  m e okazał dowod. 
N iem a zatem  nic nad  oświadczenie jenerała n ie-  
słusznieyszego, t łum  słównyeh za rzu tów , 'użaleĄ, 
obelg i pogróżek skom ple tow ały  t e , dość niedo­
łężne, po tw arne jego pismo; żaden przecież punkt 
skargi źadnymby ttaymnie. sżym n iew sparty  do­
wodem; a k iedy 2e s tro n y  Obuchowipzow p rze­
ciwko wszystkiemu, bo ty lko wspomnione jene­
ra ła  zaw iera pismo odpowiedziało się przez  de*_ 
k r e ta  i inne urzędowe t ranzak ta ,  k tó re  zupełnie  
in n y  s tan  rzeczy wyświecają. S p oko jn i  są 
We własnym  sumnieniu Obuchowiczowie bo 
żadnych nigdy ku krzyw dzie  jenerała  ttieprzed- 
siębrali ^amiarów, nie w ą tp ią  też  źe dow ody i 
r z ecz  ttayrzeteln iey  dopiero opisana, u sp raw ie ­
dliwią ich w publiczney o p in i i ,  kończąc w ięc  
ninieySzą odpowiedź, zapowiadając źe szukać bę­
dą tey  Sprawiedliwości, iżby potw arcze pismo 
wedle przepisu s ta tu tow ego  było odwołanym, a 
p o tw a tca  iżby zasłużoną odnosił karę . N iniey- 
śzy zaś remattifest k tó ry  w gazecie Kur. L i t .  
pomieszczonym będzie, dla wpisania w ak ta  po ­
dają i podpisują. A dam  Ber. Obuchowicz, A nna 
Obuohowiczowa.

I



Roku 1821 mca apryla 6 dnia. Prsed akta­
mi Jego Imperatorskiey Mości Ziemskiemi Ptu 
Nowogródzkiego stanowszy osobiście W JP . Sta- 
nislaw Cydzik Ziem. Nowogródzki Regent niuiey- 
szy Remaniłest do* akt podał, że jest w aktach 
zaświadczam Karol Jabłoński Ziem. >Now. Ak­
tow y Regent.

Roku 1821, mea apryla 8 dnia, w Dodatku 
Kur. Lit. wolno takowy remamfest umieścić. 
Nikodem Kiersnowski Pisarz Ziem. ptu Nowogr.

U w i a d o m i e n i e .
3 Zaw iadam ia się J W . Jarosława Grafa Fo- 

t ociiego jen. majora woysk rossyy. i kawalera, tu . 
d zie l uderzyci&i po sotyafakcyą do majątku te- 
g o l J łV . Potockiego na rysk kredytorom oddanego, 
ubiegających się, i l  rezolucyą Sądu Gł. cywilnego 
Uepart G ober m i Iiijow skiey roku idącego 1821 
dnia  i kwietnia zcpadłą , Urzędnikowi rozbiór na 
majątku powyższym cscpedyującemu na dzień  20 
m aja roku teraźn. do miasteczka Chaszczowotey 
w Gubernii Padolskiey pcie H aysyniskim  leżącego 
zjechać i wzmiankowany rozbiór bez dalszey l i- ,  
m ity , i odkładania ostatecznie ukończyć polecono 

Józef Nowakowski P .  W . P od ./

A  n n o n c e.
3. L e t trois premieres volumes de Vouvrage de 

M . le Conseiller d’Etat et Professeur Parrot, inti­
tule : Entretiennes sur la Physique etc. annonce 
Pannę derniere, ont paru. Cet o ivrage conlóent les 
notions les plus interessantes sur la Physique ge­
nerale, la Chimie, la Physique de la terre et PAs­
tronomie. Oest un tableau de/s sine correctement et 
d'urie style qui en facllite  Pintelligence pour toutes 
personnes qui vont connaitre la Nature sans en fa ir  e 
une -ucteparticuliere. L a  science, la gaiete, le senti­
ment regnent tour d tour dans ces enlretiens, et la j iu - 
nesse y  puisera egalement sous la direction de ses 
instituteurs une instruction en móme tems facile  et 
solide. L'impression des trois volumes suivants est 
aomrńencee et sera terminee au plutót possible. Le  
p r ix  de Pouvrage entier est de i 5 R . en argent. 
On s’adresse a la Librairie de M . Frederic M oritz.

Nowe dzieło i katalogi.
IV  xiqgarni uniwersyteckiej' na ulicy Sto Jąńskiey 

obok kościoła wyszło z druku dzieło muzyczne  
pod tytułem:

Metoda na skrzypce Rodego, Baliota i Kreycera 
ułożona przez Buliota od konserwatorium pa­
ryskiego do nauki w tym  instytucie przyjęta , je ­
den tom in fo lio  r. sr. 2.

Tfltnże dostać można katalogi xiążek fra n cu s­
kich, łacińskich, greckich i niemieckich, tudzież do­
datek do katalogu nót muzycznych świeżo do xiq­
garni przybyłych.

U w i a d o m i e n i e .
3 Roku 1821 marca 5 i w Sądzie Lit. Gł. Wileń. 

Depart, czasowego słuchali proźby szlachcica W a ­
w rzyńca Pawłowskiego w przełożeniu, że w dniu 
5o idącego marca wieczorem, szlachcic Bernard 
Sobański od lat dawnych mecenas przy trybuna­
łach i Sądach Gł. skończył życie swoie, archiwum 
jegcr z papiert w różnych oby wateli do spraw ze­
szłemu powierzonych składające się, pozostaje w rę ­
ku proszącego jako byłego aplikanta. W  testamen­
cie swoim zeszły Sobański poświadczył o zabez­
pieczeniu papierów obywatelskich w ręku proszą­
cego, lecz obok, aby w sprawach przypadających 
w Sądzie Gł. aktoraty  nie zostały zmazane tych 
s tron  do których zeszły należał, zalecił udać się 
do Sadu Gł. o zabezpieczenie i wezwać pomocy 
kolego W zeszłego. Proszący zatym w rzeczy wszy­
stkich obywateli nie wiedzących o zgonie szlach­
cica Sobańskiego a przez to  nie mogących natych­
miast prawnych pełnomocników w swych interes- 
sach ustanowić, prosił lmo) przeznaczyć czterech 
adwokatów przy sądzie G ł. będących, za tymcza­
sowych zastępców i obrońcow tych obywateli, k tó­
rych ząayaują się papiery po zeszłym Sobańskim

pozostałe, dla strzeżfema iżby ak tora ty  nie upada­
ły, 2do) zaawizować urzędownie wszystkie strony 
aby dla ustanowienia prawnych plenipotentów 
przybyły, 5tio) między tym wszystkie aktoraty  do 
terminu poruczema spraw przez samych aktorow, 
za przypadnieniem onyc-h zapisać na sprawce, iżby 
z powodu śmierci wzmienionego szlachcica Sobań­
skiego nikt nie tracił  i w tym uczynić jeueralne 
rozporządzenie, Rozkazali do spraw jakie zeszłemu 
adwokatowi Bernardowi Sobańskiemu były powie­
rzone, niżeli Śami aklorowie zostaną uwiadomieni, 
a dopiero iżby czynnoście Sądowe niebyły zasta­
nawiano, zwłascza że wedle praw litewskich Sąd 
pod żadnym względem na nikogo oczekiwać nie- 
jmoże, przeto , dla obrony prawney adwokatów 
W W .  łłogusława Riałobłockiego, Benedykta Puci- 
łowskiego, Jana Grobickiego i'Jana Kotwiczą dodać, 
co zaś douwiadomenia aktorów objawić proszące­
mu, że jako on był w obowiązku aplikanta przy 
zeszłym adwokacie Sobańskim tak  onże sam na­
tychmiast uczynić w tym  publikatę przez gazety 
jest obowiązany.

Z dozwolenia Sądu że drukować wolno Świad­
czę 'Sekretarz W acław  Klukowski.

O ś w i a d c z e n i e '
3. Oświadczenie imieniem ninie n iżey  podpi- 

saney Sorki M ow szow ey Koujm anowey obywa­
telki Grodzieńskiey czyn i się w  następney osno­
wie iż  ja  żałująca Sorka Kóufmanowet 
wspólnie z  Star. Izraelem  Leyzerouncztm  R u t­
kowskim obywatelem Grodzieńskim, za  dostawio­
ny  do grodzieńskiego m agazynu skutkiem zro­
bionego z  Komissionerem g klassy W . Bremem 
w  roku 1814 kontraktu, prowiant i fu ra ż  mając 
w  skarbie M onarszym , należność rubli assygn. 
trzydzieście dziewięć tysięcy piędziesiąt cztery  
kop. trzydzieście tr z y  N . r. 5go54,  kop. 55 , w yno­
szącą, w połowi* mojemu aktorstwu uległą 1 do­
tąd  nieuzyskaną, a świadectwem kommisyi W i­
leńskiego prowiantsłłiego depo w roku 18116 febr. 
24 dnia za  IV. i u 4o w ydanym  zrealizowaną , 
do odebrania takow ey summy skądi n a le ż y , do­
kumentem plenipotencynym pod r. 1817 jun ii g  
dnia przed aktami Grodz, ptu Grodzieńskiego  
łącznie z  kompanislą swoim Star. Izraelem L *y-  
ztrow icztm  Rutkowskim przyznanym , W . T y tu * 
larnego Sowietnika Iwana Iwapowicza Z acha  
umocowała, i  w ładzę onemu nadała, lecz/ kiedy  
od przyjac ió ł moich dochodzi w tym  czasie mnie 
wiadomość,Jie u> aktach Grodz. W ileńskich pod  
r. 1816 ju li i  16 dnia przyznana  znayduje się 
plenipotencya dnia 10 tegoż roku i mca n iby  
ode mnie, do odebrania zkąd należy poławipzney 
tnojey schedy wzm ienioncy summy , Star. I z ra ­
elowi Leyzerow iczow i Rutkowskiemu wydana, 
oświadczam więc i do publiczney wiadomości po­
daję : ie  takow a plenipotencya ja ko  subrebti- 
ve utworzona i powodem późniey wydanego W . 
Zachow i umocowania, ju ż  ustala, do czynnego  
w imieniu moim względem odzyskania mnie n a - 
lezney pow yźszey  summy działania lub zaw iera ­
nia z kimkolwiek w tey  materyi uk ładów , temuż 
Star. Izraelow i Leyzerow iczowi Rutkowskiemu 
służyć nie mogła i nie możer a stąd je że li Star. 
Rutkow ski cokolwiek imieniem moim postanowił, 
wszelką takową czynność jeg o , ja ko  na niepra-  
wney,przezemnie niewydawaney dla jego i n ieprzy-  
znawaney plenipotencyi opartą, za ia lam , mani­
fes tu ję  cofam i za nielegalną uważam, i tym  
końcem ninieysze oświadczenie do akt zapisuję$ 
i  opublikować przez gazety zamierzam. Sorka  
M ow szow iczow a Kufmanowa.

Roku 1821 mca apryla  4  dnia, ze takowe' 
oświadczenie do protokołu potocznego sądu Grodz. 
Grodzień, jest zapisane 1 ie  poszliny opłacona 
świadczę. Agust Jakim owicz v. Regent. Grodz. 
Grodzieński.


